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Wychodzi codziennie, oprócz čni tastępujących: po Świętach uroczystych i Nie- 
dzielach.— Prenumerata w biurze PY uhca m g zg eh b 
* Obwieszcenia przyjmują się za. opłatą od wiersza druku: za 1-krotpe obw eszcze- 
Obwiesa AN za 5-krothó kop. 12. — Artykuły nadsyłane do za- 


nie pep 6, za 2-krotne kop. 9, 


-a należy się oduesić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 
z ae UPON EEE 
PRENUMERATA 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


w 1869 roku. 
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W Nr. 237 Dzienniką Warszawskiego podali- 
śmy ogłoszenie Departamentu Poczt, dotyczące 
prenumeraty wszelkich gazet krajowych. 

Nowe rozporządzenia Departamentu Poczt 
przedstawiają, niezaprzeczenie prenumeratorom 
wewnątrz kraju jak największe ułatwienia wzglę- 
dem prenumeraty. ; 

Dyrekcja obu Dzienników Warszawskich podaje 
także możność swym prenumeratorom kcrzysta- 
nia z tych ułatwień, 

Qdtąd prenumerata na Dziennik Warszawski, 

przyjmowaną będzie nietylko w Ekspedycji Ga- 
zet, sle na, wszystkich stacjach pocztowych. 
. Prenumeratorowie, chcący zaprenumerować 
Dziennik Warszawski. w którejbądź okolicy páń- 
stwa, zwrócą się do najbliższego im biura pocz- 
towego, i mogą tam składać prenumeratę na 
trzy miesiące, sześć miesięcy, dziewięć miesię- 
cy, lub na rok, a 

Cena preńumeraty na prowincji z przesyłką, 
jest następna: t 

mą rok . . . . FS. AO. 


„ miesięcy. „ 39k.50. 
„ 6 miesięcy. „ 5. 
s Bmiesiące. „ 2k. 50. 


Zarząd Poćżt przedsięwziął jak najlepsze 
środki, dla zapewnienia preuumeratorom usługi 
regularnej. Wszelka pomyłka na szkodę prenu- 
meratora będzie mogła być zaraz sprostowaną, 
gdyż każdy z prenumeratorów otrzyma przy 
pierwszym numerze swej prenumeraty, wykaz 
wszystkich numerów Dziennika, do których bę- 
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K WARSZAWSKI 


1868 r. 


— Nr. 250. Piątek,-22 List 


a w Dzienniku, nié zwracają się. — We wszystkich co dotycze Dzienni- 


sntors ch. — 


Rok 5. 


dzie miał prawo. Stwierdzi on odbiór każdego 
egzemplarza Dziennika, wykreślając na wykazie 
nadesłany mu numer. 

Tym sposobem prenumerator będzie się mógł 
przekonać, czy każdy numer doręczony mu zo- 
stał w czasie właściwym i czy który numer nie 
zaginął. 1 

W razie pomyłki upraszamy prenumeratorów 
o bezzwłoczne zaniesienie zażalenia do biura po- 
cztowego, w którem uiszczoną została prenume- 
rata. 

Ci z prenumeratorów prowincjonalnych, któ- 
rzyby. życzyli* sobie zaprenumerować Dziennik 
Warszawski w samej Dyrekcji, mogą to uskute: 
cznić. Podejmujemy się zapewnić im wysyłkę 
Dziennika :pr zez: pocztę; zechcą tylko przy prze- 
syłce'swego zlecenia dołączyć, franco, należność 
prenumeracyjną i wypisać dokładny adres, 

Prościej jednak i dogodniej im będzie niszczać 
prenumeratę w biurze pocztowem. Zlecenia ich 
będą prędzej uskutecznione, gdyż uniknie się 
naszego pośrednictwa pomiędzy nimi i pocztą. 

Upraszamy Osoby, które zechcą zaprenamie- 
rować Dziennik Warszawski od 1-go Stycznia, 
na termina wyżej wymienione, aby pośpieszyli 
z prenumeratą bądź w biurach pocztowych, bądź 
w Dyrekcji, tak, iżby zlecenie ich doszło do 
Warszawy przed końcem miesiąca Grudnia r. b., 
gdyż liczba egzemplarzy odbijanych z dniem 1 
Stycznia 1869 r. będzie zastosowaną do liczby 
prenumeratorów. 

` Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 
bez rozsyłania do domu: 


Ftawok . . . rs. 8. 
„ 6 miesięcy . „ 4. 
„ Bmiesiące. ,„ 2. 
„ miesiąc. kop. 67. 


. Za odsyłanie do demu, dopłaca się miesięcz- 
nie od egzemplarza kopiejek 5. 
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Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr, 2 
— Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy 
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muje się.-—Numer pojedyńczy kop, 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię» 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rsr. 9 kop. £0.— Półrocznie rsr, 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30,— 


Miesięcznie kop. 80. 


SPPSS RZECZY 
DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższe nagrody. —Ko- 
misja likwidacyjna. - Pocztamt warszawski, i 
DZIAŁ NIEURZĘDOWY. Warszawa. — Prze- 
gląd polityczny. — Wiadomości telegraficzn:.— Koniecz- 
nesobjaśnienia, — Wieczór muzykalny,— Koncert J. Wie» 
niawskiego. — Wypadki miejsk'e. — Kursa monet. -- Pro: 
Jektowana kolej żelazna. — Otwarcie kólei żelaznej, — 
Przyjazd do: Petersburga Szadi-Mirzy.— Łodzie ochron= 
ne. —Zagadkowe wieści. — Gimnazjum żeńskie, — Otwar- 
cie pomnika. — Rozkaz ober-policmajstra petersburgskie- 
go. — Gwiazdy spadające. — Wypadki w Hiszpa- 
nji. — Austrja i ziemie słowiańskie. Księga czer- 
wone.— Kwestja rumuńska. — Porozumienie z czecha- 
mi. — Sprawy galicyjskie i bukowińskie, — Legata. — 
Francja. Zaprzeczenie. -- Sprostowanie. — Wizyty.-— 
Włochy i Rzym. Księga zielona, — Danja. Książę 
W«lji.— Korespondencja handlowa z Gdańska, 
FEJLETON. — Niewolnicy paryzcy, przez F, 
Gaboriau. 
PRZEWODNIK WARSZA WSKI. 
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DZIAŁ URZĘDOWY 
Warszawa, 


—— 


Najjaśniejszy Pan, w dniu lg (28) września r. b. 
Najmiłościwiej . raczył udzielić osobom stanu 'ducho: = 
wnego obcych wyznań tutejszego kraju, następujące 
nagrody: Wyznania rzymsko - katolickiego: order 
św. Stanisława 1-ej klasy: biskupowi sufraga- ` 
nowi djecezji lubelskiej, Walentemu Baranowskiemu i 
biskupowi administratorowi djecezji kieleckiej Macie- | 
jowi Majerczakowi; św. Stanisława 2.ej klasy ) 
z Cesarską Koroną: oficjałowi kieleckiego kon- / 
systorza, kanonikowi Tomaszowi Kulińskiemu, kano. 
nikowi kieleckiej kapituły katedraliej, Juljańowi Cie. X 
chamowskiemu i archidjakonowi kieleckiej kapituły / 
katedralnej, prałatowi Tomaszowi Batorskiemu; Św. | 
Stanisława 2-ej klasy: dziekanowi grojeckiego 
dekanatu, ks. Kazimierzowi Qielińskiemu, probosz- 
czowi parafji Zduny i wizytatorówi klasztorów archi- 
djecezji warszawskiej, ks. Aleksandrowi Cetkowskiemu, 
dziekanowi siedleckiego dekanatu, ks. Kazimierzowi 
Szabłowskiemu i dziekanówi płońskiego dekanatu, ks. 


— 


— 


4 


E Z YA EATER EET O GOOD YO ICT BEET marara: : p 0 ŻA eraai ia aea ETA OO EZ A O ACZ EEC OCZ A i RO 
mi; a a it naoi aaae a YO WN ga 4 


FEJLETOS DZIENNIKA WARSZA WSKIEGO. 
NIEWOLNICY PARYZCY 


"> przez Emila Gaboriau. 


CZĘŚĆ PIERWSZA 


WYZYSKIWANIE. 
I. 
Dzień 8 grudnia 186. r. był jednym z narzykrzej. 
szych tej zimy. ; i 
W samo południe, termometr Chevaliera, ta wyro- 
cznia paryżan, pokazywał około dziesięciu stopni 


- mrozu 


Na ciemnem niebie przesuwały się chmury śnie: 
żyste. Deszcz z dnia poprzedniego, zamarzłszy ną u- 


. licach, utworzył taką ślizgawicę, że. przejście stało 


się niebezpiecznem, a fiakry i omnibusy przestały 
krążyć w tym dniu fataloym. 
Miasto miało fizjognomję ponurą. 


Pomimo że w Paryżu, można umrzeć z głodu, tak' 


samo jak na pustyni, nikt przecież nie. troszczy się 
tam o tych, którym brakuje chleba. Zdaje się bo- 
wiem, że z codziennej uczty miljona biesiadników, 
zostanie zawsze dosyć okróchów dó pożywienia tych, 
co nie mają własnego obiadu. Lecz podczas takiej 
zimy gdy Sekwana staje, pomimowoli każdemu przy- 


chodzą na myślci którzy nie mają ani dachu nad gło- 
wą ani drzewa w piecu. 

Musiano tak myśleć 8 grudnia, w całym Paryżu, 
skoro nawet pani Loupias, właścicielka hotelu Peru- 
wiańskiego, Owerniaczka nieczuła i złośliwa, zanie- 
chała w tym dnia niepokoić swoich lokatorów "o ża- 
płatę komornego 'i ani razu nawet, nie pomyślała o 
podwyższeniu im cen za liche mieszkania. 

— Co za przeklęte zimno! rzekła do męża, zajęte- 
go wkładaniem kamiennych węgli do pieca. Podczas 
takiego mrozu niepokoję się zawsze, szczególniej od 
owej zimy, gdy jeden z naszych lokatorów powiesił 
się był pod strychem. Ten djabelski wypadek koszto- 
wał nas piędziesiąt franków nie licząc przekleństw 
i obmiowy sąsiadów. Powinienbyś zobaczyć, co też się 
dzieje u naszych lokatorów na poddaszu. 


-- „Jestem pewny. Ojciec Tantaine, wymknął się 
przededniem jeszcze—a wkrótce potem, spotkałem i 
pana Pawła Violaine schodzącego ze schodów. Zosta. 
ła więc tylko Róża, ale to rozumna dziewczyna i pe- 
wnie dotąd leży w łóżku, nakryta po same uszy. 

— Oh! co tej, te niezałuję wcale, zawołała gniew- 
na gospodyni, a jeżeli nie miałam kurzoślepu, ~pe- 
wnego wieczoru, to, założę się że mała kokietka lada 
dzień puści z wiatrem swojego pana Pawła. To dziew- 
czyna za piękna na nasz dom, kochanku.” 
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niezniejszy.,. Już sama powierzchowność - tego domu 
brudna i jakby cuchnąca, wązka i błotnista brama, 
wreszcie okna o potłuczonych szybach, wszystko to 
razem zdawało się mówić: „Tu. jest mieszkanie nę- 
dzy.” Z pierwszego wejrzenia hotel złotodajnego Pe 
ru, wyglądał na jaskinię łotrów — wrażenie to jednak 
byłe mylnem, gdyż istotnie mieszkańcom jego nie 
groziło żadne niebezpieczeństwo, , oprócz "ciągłego 
podwyższania ceny lokalów i natarczywości gospody- 
ni. | 

Był to zresztą, jeden z coraz rzadsżych jaż, w te- 
goczeszym, nowym Paryżu, przytułków, gdzie wsty- 
dliwi nędzarze, zbankrutowani eleganci, słowem;ofia- 
ry rozmaitych walk na turniejach życia, znajdują 
dach i pościel, za ostatnią pięciofrankówkę! Był to 
przytułek chwilowy tylko: gość- zatrzymujący się w 
nim; podobnie jak rozbitek, na brzeg wyrzucony — 
odetchnął chwilkę a skoro tylko nabrał cokolwiek si- 
ły—uciekał dalej. W istocie bowiem, najnędzniej- 
szemu z nich nawet, Bie mogło przyjść na. myśl za- 
mieszkać stale w Peruwiańskim hotelu! 

Od dołu do góry, wszystkie jego piętra, za pomocą 
przeforsztowań, zlepionych z ¿najgorszego rłótna, i 
tandetnego papieru, podzielorie zostały na malutkie 
celki, którym p. Loupias dał szumną nazwę pokoj.” 
Ohydaym był wprawdzie widok tego ipłótnatna wpół 


dnia 24 Listopada (3 Grudnia) y 
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Józefowi Kucharskiemu; Św. S tanisława 3-ej 
klasy: administratorowi parśfji Dobrzyków, ks. Kon- 
radowi Tałajewsniemu, proboszczowi parafji Lachowo, 
ks. Karolowi Lubowidzkiemu, kapelanowi więzienia w 
Siedlcu, ks. Józefowi Kotlińskiemu, administratorowi 
perafji Sławatycze , ks. Franciszkowi Parafińskiemu, 
nauczycielowi religji na kursach i c 
Wymyślinie, ks. Stanisławowi Lewandowskiemu 1 ad- 
ministratorowi parafji Koniecpol, ks. Michałowi No- 
wakowskiemu. Wyznania ewangielicko - augsburg- 
skiego. order św. Anny lej klasy: jeneralne- 
mu super-intendentowi kościołów ewangelicko -augS- 
burgskich w Królestwie P: lskiem, pastorowi Juljano- 
wi Ludwigowi, krzyże do noszenia na pier- 
siach: pastorowi parafji w Gąbinie, Wilhelmowi 
Bando; pastorowi parafji w Prażuchach, Chrystjanowi 
(-Jarneckiemu, pastorowi parafji w Som polnie, Karolowi 
Ferdynandowi Śeligowi i pastorowi djakonarju:zowi 
przy parafji warszawskiej,Henrykowi Leopoldowi Bar- 
żochowi. Wyznania ewangielicko-reformowanego: © r- 
der św. Włodzimierza 3ej klasy: super- 
intepdentowi kościołów ewangielicko refo. mowanych 
w Królestwie Polskiem, pastorowi Józefowi Spleczyń: 
skiemu; św. Stanisława 2-ej klasj: pastorowi 
parafji w Zielowie, Janowi Mozesowi; krzyż do no- 
szenia na piersiach: pa torowi parafji Sereje, 
Janowi Bogasławowi Rumpelowi. i 
Komisja Likwiiacyjna w Królestwie Polskiem, po 
üaje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi- 
ajiz dnia 16 (28) Listopada r. b., wilości rs. 9,152 kop. 
E5, Ludwice Popławskiej, właścicielce miasta Biskupi” 
ce, położonego w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubel - 
skim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Tisbelskiej, 
celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 45,665 kop. 
41, Hr. Bronisławowi  Kicińskiemu, właścicielowi 
dóbr Ojżeń, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Ciechazowskim, Gminie Ojżeń, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —w 
ilości rər. 3,976 kop. 34, Sylwestrowi Miqą'zyńskiemu, 
właścicielowi dóbr Nas'egniewo, położonych w Gu! i 
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uubdoraj! 
Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Zadaszniki,-wy- 
Slane zostało do Kasy Gubernjalnej Płocziej, celem wy- 
płaty komu należy; — w ilości rs. 132 kop. 55, sukceso- 
rowi Zajca, włeś icielowi wsi Suwałeczki, pałeżonych 
"w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Kalwaryjskim, Granie 
Janów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Suwalk- 
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 708 
kop. 31, Okęckiemu, właścicielowi dóbr Hańsk, położo* 
nych w Gubernji S edleckiej, Powiecie Włodawskim, 
Gminie Hús% wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
1.880 kep. 72, Michałowi Kowalskiemu, wleścicielowi 
dóbr Mią-zyn*wielki, położonych ® Guberuji Płockiej, 
Poówi:cie Mław skim, Gminie Dąbrowa, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, colam wypłaty komun na- 
deży; — w ilości ra. 19,672 kop. 33, Kazimierzowi Ro: 
zenwert, właścicisłowi dóbr Wola-Radzańske, położo* 
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Zamostskim, Gmi- 
nie Kąty, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubel- 
skiej, catnm wypłaty komu należy: — w ilości rs. 2,880 
kop, 43, Hr. Br wisławowi Kicińskiemu, właścicielowi 
wsi Oj 'eń, posożonej w Guberaji Płockiej, Powiecie Cie- 
chanowskim. Gminie Ojżeń, wysiane zostało do Keay 
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bern'alnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo- 
ści rs. 10,026 kop. 85, Hr. Izabelli Łubińskiej, właści- 
cielce wsi Gród, połeżonej w Gubernji S e lleckiej, Po- 
wiecie Konstantynowskim, Gminie Witulin, wysłane z0- 
atało do Kasy Guberniałnej Siedleckiej, celem wypłaty 
komu należy; —w ilosci ra. 12,217 kop- 96 Księciu Ale- 
ksandrowi Kudaszew, właścicielowi majoratu Litewni- 
ki, położonego w Gubernji Si:dleckiej, Powiecie Koa- 
stantynowskim, Ginie Gołowszyce, wy lane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu nà- 
lsży. 

Pocztamt Warszawski ma honor podać d» wiado- 
mości publicznej, że poczta z Petersburga, odabraną zo- 
stała w Pocztamcie: w daiu 19 listopada (1 grudnia) 
roku bieżącego o godzinie, 6 minut 10 wieczorem. 
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 

dnia, 24 Listopada :3 Grudnia.j 

W Valladolid w Hiszpanji miały miejsce roz- 
ruchy, mianowicie republikanie rozpę łzili zgro - 
madzenie stronników monarchji. — Jakkolwiek 
takie postępowanie republikanów nie da się po- 
godzić z ich manifestami, w których zalecali u- 
trzymanie spokojności i porządku, jako główny 
warunek, uznając za zdrajców kraju tych, coby 
je chcieli zakłócić, rząd tymczasowy musiał prze- 
widywać ponowienie się rozruchów i na innych 
puaktach, kiedy przesłał prefektom surowe roz- 
kazy dotyczące atrzymania porządku. Zapowia: 
dano jednocześnie ukazanie się w urzędowej ga- 
zecie madryckiej okólnika do władz prowincjo- 
nalnych w tym samym duchu oświadczającego, 
że rząd ma stałe postanowienie utrzymania ja- 
kimbądź kósztem spokojności. Te usiłowania 
rządu bardziej może niż groźny artykuł Impar- 
ciala. skłonią kapitalistów do wzię:ia udziału 
w pożyczce, gdyż groźby, jaksłuszaie pisze Con- 
stitutionnel, przyczyniają się jedynie do tego, iż 
kapitał zupełnie się ukrywa. Według dzienni- 
ków paryzkich, artykuł Zmparciala sprawił zu- 
pełoię przeciwny od zamierzonego skutzk.. Pa 
trie i France zaprzeczają wieści, jakoby gabinet 
francuzki Mis} urzędowe stosunki z królową 
Izabellą, a mianowicie, że margrabia de Mou- 
stier złożyź jej osobiście powinszowania w dniu 
jej imienin. . Zaprzęczenie to o tyle tylko ma 
znaczenie, iż wieść podobna mogłaby być wyży- 
skiwaną korzystiie przez republikanów, przy 
rozpoczynającej się w Hiszpauji walse stron: 
nietw. 


Półurzędowe wiedeńskie dzienniki, które.po d: 


przednio obwinisły Prusy o popieranie w Rumu- 
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że zwrot w polityce pruskiej względem Rumuaji 
nastąpił w skutku nacisku Austrji a mianowicie 
wyjaśnień księgi czerwonej. Półurzędowa ber- 
lińska Nordd. Allg. Zing, z oburzeniem od- 
piera to twierdzenie, dowodząc, że polityka 
Prus względem Ramunji nie uległa żadnej zmia- 
nie, jak o tem dobrze wiedzą we Francji i An- 
glji. Tenże dziennik zaprzecza także wieś:i po- 
danej przez Indep. belge, jakoby zmiana gabiae- 
tu w Rumunji nastąpiła na skutek przedstawie- 
nia Prus, a mianowicie 'własnoręcznego listu 
króla Wilhelma do księcia Karola, stosownie do 
życzenia mocarstw zachodaich.  Półurzędowy 
dziennik berliński dodaje, iż Prusy nić mają nie 
do rozkazania w Rumuaji; z którą zostają w ta- 
kieh samych stosukach jak iane mocarstwa _za- 
chodnie. ASK ą 
Porta zaprotestowała przeciwko wyprawianiu 
ochotaików z Grecji: do Kaadji i poleciła swe- 
mu reprezentantowi w Atenach żądać od rządu 
greckiego albo przzszkodzenia tym wyptawom, 
albo zwrotu paszportów. Nið wiadomo Da jakiej 
podstawie Porta chce uczynić odpowiedzialnym 
rząd grecki za wspomnione wyprawy; tem bar- 
dziej jeszcze, iż niedawao z tureckiej strony 
nawet chwalono neutralaą postawę rządu grec- 
kiego względem wychodźców kandjockich, 


Polityka zagraniczna obecnego gabinetu an- 
gielskiego, tak powszechnie była uznawaną za 
dobrą w kraju, iż wspominano nąwet, że lord 
Stanley pozostanie ministrem spraw zagranicz- 
nych i w przyszłym gabinecie wigowskim. W i- 
stocie zamieszczają go na liścia członkó w przy - 
szłego gabinetu dzienniki liberalne. Oprócz nie- 
go, wymieniają jeszcze z obecaego gabinetu 
dwóch członków mających przejść do nowego 
gabinetu, a mianowicie lorda Argyle i hrabiego 
Granville.. Z nowych żywiołów wymieniają 
pp. Lowe, Góschen, Stanfield i Cardwell. „ ` 

Rózruchy, jakie zaszły w Sztokholmie, nie 
miały przyczyny politycznej; tylko pospólstwo 
zburzyło galerje. i miejsca rezerwowane, urzą - 
dzone naokoło posągn Karola XII, na uroczy- 
stość jego odsłonięcia. 

W Stanach Zjedaoczonych zaczynają się znów 
burzyć fenieni; a na 12 (24) listopada, zwołany 
był ich konwent do Filadelfii przez ich prezesa 
O Neila. 


Wiadomości telegraficzne. 


* Peszt, 30 (18) listopada. Delegacja austrjacką 


uchwaliła dziś budżet“ zwyczajny wydziału wojny w 


nji zamiarów utworzenia wielkiego państwa da- | wysokości 10,250,000 guldenów, wykreśliła zatem o- 


rumuńskiego, w odwrocie swoim zapewniają, 


MIEPYMI ENET ELITEA 


zbutwiałego i obicia podartego w strzępy — lecz cele 
przedzielone w. ten sposób, wyglądały jednak wspa- 
miale w porównaniu ze stancjami pod strychem. |, 
— Szczęściem, dwie ich było tylko... utworzóno je 
z części góry, przegrodzonej na dwoje a nakryto od 
strony dachówki fałszywym szfitem; okna w tych 
dwóch poddaszach, były okrągłe, umieszczone w Su- 
ficie tak nizkim zresztą, iż trudno było stać lub cho- 
dzić po stancjach nie pochyliwszy się wprzódy. Łóż- 
ko o jednym, słomą wypchanym sienniku, stół na 
-trzech togąch i para najprostszych stołków, składa- 
ży umeblowanie każdego z tych apartamentów, któ: 


re uczciwa :panl 
miiesięczwie pod pozorem, że są zaopatrzone w kominki, 
chcć istotnie tylko w dziury wybite w murze. I rzecz 
śdziwnś! obadwa te poddasza były zamieszkane zawsze: 
Otóż, w jednej z tych izb szkaradnych, podczas 
owego dnia mroźnego, znajdujemy młodą dziewczy- 
rę, której imie wspomniał Loupia8 w rozmowie ż żoną. 
Nigdy piękniejsze stworzenie nie zrodziło się na 
świat dla zachwycania oczu ludzkich, a raczej męz- 
kich tylko... Biała, dziewiętnastoletria, blondynka, 
Róża miała oczy niebieskie, wpadające w stalowy ko - 
dor, których blask zuchwały nieco, pokrywały dłu- 
gie i ciemne rzęsy. Jej usta, pokrywające tedwie rząd 
zębów drobnych i białych, zdawały się stworzone do 
rozkosznego uśmiechu, a włosy połyskujące jak zło- 
to w słonecznemi świetle, kędzierzawe nad czołem, 
a przytrzymywane słabo prostym, Za „4 soldy grze: 
bieniera, spadały w długich i wijących się pierście- 


M 


Loupias, wynajmowała po 22 franki | 


gółem 2 miljony guldenów. (Wolfs T. B.), 


ZZ O O 
niach na ramiona gładkie jak atłas, jak alabaster | trzy... Nie! bądzie przaszkoda —opSźaienie. Raz, dwa, 


białe! Róża nie pozostała w łóżku, 
się przed zimnem, jak to przypuszczał Loupias, — 
przeciwnie, wstała już dawn) a zrobiwszy szał Z po- 
dartej i brudnej kołdry, narzuciła g» na swoją ubo- 
gą sukienkę i siadła przed kominkiem. Dla czego 
wybrała-to, miejsce a nie inne—odp wiedzieć trudno — 


gdyż tlące się w kominie 


dia Schroaienia | trzy... dziewiątka pikowa! Ach! to zaaczy zmartwie - 


nie, opuszczeaie i zawód! Ta dziewiątka pikowa, ści- 
ga mię zawsze! - -= 

* Mówiąc to, biedna dziewczyna, była tak wzruszo- 
ną, jak gdyby otrzymała , wiadomość o istotaem nie - 
szczęścia. Wkróica jednak pokrzepiła się znowu, 


dwa węgle, wielkości dwóch | na nowo Stasowała karty, zebrała je skrapulatnie 


kartofli, wydawały. wprawdzie tyle dyma razem, e) je: | lewą rexa, rozłożyła przed 30b4 na rogoży i znowu 


den zapalony papieros, 
Jednakże, młoda dziewczyaa nie zważała na to — 

schylona nad brudną rogużą, którą Loupias nazywał 

kobiercem, kładła z kart kabałę. Biedae dziecko! 


lecz nic nie ogrzewały zgoła. | rozpoczęła kabalistyczae rąchudj: R1z, dwa,. tczy. 


Tym razem kabała była szczęśliwa; karty padały wy- 
bornie i same tylko pomyślaż przychodziły wróżby. 
Dówiedziała się z nich, że jest kochaną bardzo, że 


chciało pocieszyć straszliwą teraźniejszość wróżbą wkrótce zostanie bogatą i że otrzyma niebawem list 


świetnej przyszłościi! 
Róża zajęt: była swoją, kabałą: 


mi .kart padających — że nie czuła nawet zimna, od 
którego jednak rączki jej posiaiały widocznie. 


Przed nią, ułożone w półkołe karty, brudne i zdar- 


te, po których jej pałuszek przebiegał licząc pilnie i | ukryty tam papier, 


cierpliwie: raz, dwa, trzy — jak to zresztą, 
wtajemniczonemu w dzieje kabały wiadom?. Dlx Ró. 


ży, każda z kart dotkniętych końcem jej palea, miała | snowy: 


pewne znaczenie — pomyślne lub nieszczęśliwe = od- 
DuA też do okoliczności, cieszyła się tub smu- 
ciła. 

— Raz, dwa, trzy... Acht młody blondyn—bat to 
pewno Paweł... Raz, dwa, trzy... Jakieś zabiegi. Raz, 
dwa, trzy... Otrzymam wkrótce pieniądze... Raz, dwa, 


od młodego bruneta, bogatego bardz»... Ten młody 


tak silnie, kładła | branet wyobrażony był w kabale przez” treflowego 
ją z taką wiarą — tak się cieszyła lub trapiła wróżba- | waleta. i N 


= Zaówa onl... wyszeptała Róża. Doprawdy, taka 
jaż chyba wola przeznaczenia! RE 

W tej chwili, podniosłszy się, wyjęła z za kominka, 
pomięty już i zbrudzony od czę- 


każdemu | stego czętania. Tstotaie też, po raz dwudziesty odczy - 


czytała go teraz znowu. Był to list następującej 0- 
‘Pauno! 
„Zobaczyłem cię i pokochałem 
„móru! V giam s 
„To się znaczy; że miejsce twoje nie jest już odtąd 
„w tym nędznym domu, w którym obecaie ukrywasz 


zaraz, Słowo hə- 


„twoje wdzięki. 


Piae, a amame W MWK Aeee AZ WAKT A ZO AE TAE PA RATA o eraen a PŁ DAAD, PATA DZIAC ZZS TATE A 
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* Florencja, 1 grudnia (19 listopada). Prawo 
zaj roporoware } rzez deputowarego Arrivabene zale- 
ży na tem. ażeby wdowie Morti'ego przy zneną zosta- 
ła pensja roczra w wysokości 2,000 lirów, ojcu zaś 
Tognetti'ego, pensja roczna w wysckości 1,(00 lirów. 
Podług Gazzetta di Torino, Menabrea wystósował do 
Paryża notę, z wyrażeniem oburzenia z powodu egze- 
kucjj w Rzymie i z wynurzeniem nadziei, „że Fran- 
cja pie będzie brać na przyszłość pod swą opiekę 
takich czynności, które mogą w} łyrąć na naruszenie 
dobrych stosunków pomiędzy Francją i Włochami. 
(Cor. Biir.). 

* Berlin, 1 grudnia (19 listopada). N. Prens. Z. 
pisze: Dziś wieczorem sj odziewają się tu przybycia 
p. Bismarcka. Wiadomości dzienników o nastąpić 
mających wkrótce nominacjach dyplomatycznych, 0- 
pierają się tylko na prostych przypuszczeniach. 
(M olfs T. B). 

* Londyn, 30 (18) listopada. Władze przeszko- 
dziły fenjenm do odbycia nowej procesji. Chorążo- 
wie zostal aresztowani. (Cor. Hav. Bul). 

+ Nowy Jerk, 19 (7) listopada. Na 27-:go gru- 
dnia zwołany został do Filadelfji przez prezesa Oneill 
konwent fenienów. Mówią, że powstańcy pa w. Kubie 
zajęli większą część miast położonych pomiędzy Pu- 
erto del Principe a Santiago. Wiele rodzin uciekło 
na w. Jamajkę. Powiadają, że stowarzyszenia emery- 
kańskie przeciwniewolnicze podtrzymują powstanie. 
(Biuro Reutera). 


g 


* (Konieczne objaśnienie). Pod tym tytu- 


łem Warsz. Dniew. zamieścił następujący artykuł: 
„Niektóre z wielkich gazet stołecznych przywłasz- 
czyły scbie względem pism prowincjonalnych protek- 
cyjny, a czasem i mentorski ton, jako starsi wzglę- 
dem młodszych. Korzystając z wolności druku, po- 
zwalają sobie zwracać się do nas z nadmiernemi wy- 


maganiami, zapominając, że sfera naszej działalr ości 


ograniczona jest ciasnemi ramami miejscowych inte- 
resów, i że przy tem musimy podlegać warunkom 
cenzury prewencyjnej. Lecz obok roszczeń, których 
z istety rzeczy, nie jesteśmy w stanie wykonywać, sa- 
me one, znajdując się w' bezporównania bardziej 
sprzyjających warunkach, czerpią z nas obfity ma- 
*terjał wiadomości i nowin miejscowych, któremi nie- 
raz zapełniają swą drugą lub trzecią stronnicę. Ta 
interesująca rubryka daje im jeszcze możność i ko- 
rzyść obchodzenia się bez stałych korespondencij 
z takich punktów państwa, na które zwraca się uwa- 
ga powszechna. Tej zasługi nie chcą nam jednak 
przyznać starsi w prasie nasi współbracia. 


„Niechże nam wolno będzie powiedzieć kilka słów,/ 
w celu wyjaśnienia naszego położenia i określenia, 
naszej rcli. Wspomniawszy o prowincjonalnych or-! 


ganach w ogóle, nie przyjmujemy na siebie ich obro- 
ny, lecz chcemy mówić tylko o sobie i uważamy to 
za tem konieczniejsze, że główne źródło robionych 
nam zarzutów, stanowi w tym wypadku niezrozumie - 
nie zadania naszego pisma. 
„Dziennik Warszawski, jako organ administracji, 
obejmującej stosunkowo niewielkie terytorjum nad- 
_ wiślańskie, a zarazem jako przedstawiciel rozlicznych 
miejscowych interesów, nie mcże wdawać się w spe- 
cjalne roztrząsanie ogólnych kwestij polityki lub 
przedmiotów dotyczących całej nieobjętej rozciągłości 
państwa. Rola jego jest daleko skromniejsza, ramy 
ciaśniejsze. Jako organ prowincjonalny powołany zo- 
stał do istnienia naprzód dla tego, aby za pomocą 
ogłaszania administracyjnych postanowień stanowił 
łącznik pomiędzy zarządem miejscowym a krajem, a 
powtóre w tym celu, żeby przez opracowywanie swych 
prowincjonalnych, że tak powiemy podręcznych kwe- 
stij, obznajmiał ruskie społecz: ństwo i rząd, z pra- 
wdziwem położeniem kraju nadwiślańskiego, z jego 
potrzebami. Najoczywistszy dowód tego, że gazeta 
nasza nie jest próżnym na ziemi ciężarem, stanowią 


„Przepyszny apartament—z meblami z cytrynowe- 
„go drzewa i palisandrami — oczekuje na ciebie przy 
„ulicy Douai. 

„Wiedz, że jestem okrągły w interesach — lokal 
„więc będzie najęty na twcje nazwisko. 

„Namyśl się panna — rozpytaj o mnie, daję ci rę- 
„kojmie zupełne. Nie jestem wprawdzie jeszcze peł- 
„Roletnim, lecz zostanę nim za pięć miesięcy i dni 
„trzy, a wtedy będę rozporządzał majątkiem po mat- 
„ce. Zresztą, mam ojca starego już i schorzałego — 
„być może przeto, iż. przy właściwych staraniach — 
»Uuczyni się go bezwładnym. e 

» rzez pięć dni, licząc od dzisiejszego, co wieczór, 
AE będę na ciebie w powozie, na rogu placu pod 
„Małym mostem, decyduj się lubal 

j Gaston de Gandelu.” 
(A. c. n.). 
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pomiędzy ipremi ciągłe przedruki raszych artykułów | dzieliśmy jeszcze w 1865 r.w N. 280. Powiedzieli- 
w dzierrikach stcłecznych nie wyłączając nawet | śmy następujące słowa, któremi ciągle kierowaliśmy 
tych, które vsiłują wykazać naszą mniemaną nieu- | się: „.Nic tak nie doprowadza do szaleństwa wc dzów 
dolność. „emigracji i koryfeuszów „polskiej rewolucyjnej pro- 
„Że nasi literaccy współbr: cia niejasno pojmują | »Pagandy, jak ujawnienie ich warjackich i podżegaw- 
znaczenie Dziennika Werszawskiego to można wi- | =CZYch wybryków, w zagranicznych korespondeacjach 
dzieć z ich różnorcdnych sądów o naszym organie. | »naszego Dzi nniia. W samej istocie, jest z czego 0- 
Tak jedna wielka gazeta petersburgska rozprawiała „szaleć: tu członek tak zwanego rządu, obdziera swą, 
o zupełnej bezużyteczności polskiego Dziennika; „kasę narodową; tam organizator chowa do swej kie- 
druga, także petersburgska, przeciwnie uznaje, że | *SZeUi pieniądze z ofiar; tu uciekinier podnosi rękę 
jest niezbędny, lecz wymaga przytem zuęełnej zmia- | "7% Swego dyktatora; tam znów inny spekuluje na 
ny warunków jego wydawnictwa. Obydwa te zdania | * fałszywych biletach bankowych; ten < grywa w karty 
oparte są na chwiejnych podstawach. - Pozostawiając Re jc tamten okrada swą narzeczo:ą, i t. d,i 
sobie na później obalenie sądów pierwszej gazety, o- a -| Po co wykopywać te brudy, po co WIDLOWAT 
becnie postaramy się tylko wyprowedzić gazetę No. | »®% Ć je na Światło dziem.e? pytają się oni. Czyż nie 
woje Wremia, z jej różowego łudzenia samej siebie. | »W Selu ERC k} polskiego imienia i rzucania plamy 
„Gazeta ta, rrzyjąwszy pcd swą opiekę, rażoną >: ny? Akis obok tego, czy, to, wszystko jest 
> 3 i PORZ „prawdą, czy to nie jest zmyślenie, podrobienie kere- 
przez pas polską emigrację, zrobiła, wraz z nią wspól- spondentów? 
ny na nas atak. Pobudzana Jakiemiś widokami, gaze- i „Na ża pytania odpowiedzieć uis trudno. Wszyst- 
oe wadą gorliwie zaczęła się zajm'wać | kie te wybryki, wyprowadzamy. na Świajło dzienne 


k i ; „ | „dla tego, aby sprawić wstręt do cstatniego rokoszu, 

„Z wszystkich wycieczek przedsiębracych przeci- | „żeby ctworzyć oczy polskiemu narodowi i pokazać 

wko nam przez emgrację, najgłówniejsza była ta, | „mu, jacy ludzie i jak bezwstydnie obałamacali go, 

w której redaktorowie Nowoje Wremia, usiłowa- „oszukiwali, rabowali, męczyli, wieszali, zabijali, w 

li dowieść nieudolność polskiego Dziennika Nar- „imię sprawy narodowej. pod firmą rządu, który u- 

szawskiego. Pp. Kirker i Jamatow w N. 187 swego „krywał się przed światłem słonecznem, i z podziemi 
pisma utrzymują, że rola Dziennika Warszawskiego, 


„lub gęstwin leśnych wypnszczał swe rożkazy, bez 
po uspokojenia kraju skończyła się, że obecnie po- | „podpisu, z t:jemniczą pieczątką, żądając ofiary, 
trzebny jest tylko poważny głos pojednawczy, który | „czyli pieniędzy, pieniędzy i pieniędzy. Łatwo zrozu- 
byłby w stanie zjednać sobie przychylność wszystkich | „mieć, że za te haniebne czyny oddzielnych osobisto- 
zdrowo myślących ludzi w kraju. Wiedząc w jakim | „ści, naród polski nie może być i nie jest odpowie- 
duchu współredaktorowie Now. Wrem pojmują po- „dzialny. Nie ma rodziny bez wyrodka, narodu bez 
jednanie z polakami, przyzrajemy się jawnie, iż rze- | „wyrzutków. Naród, który emigranci mają taką o- 
czywiście rie uznajemy się za zdelaych do tej misji. 


i: „ch:tę wplątać do swej sprawv, żeby szalonemu po- 
Nie pragniemy tak jak oni podtrzymywać w pola- „wstaniu nadać charakter narodowy, pokazał, że ich 
kach wywrotne namiętności, tamujące utrwalenie | „wcale znać nie chce, co opłacił też tysiącami powie- 
w kraju stałłj pomyślności; nie możemy pochlebiać „Szonych, lub zamordowanych. przez powstańców, o- 
nicdającym się mzeczywistuić marzeniom o polskiej | „fiar. Ani teraz, ani przedtem, nie był solidarnym 
samoistności, zgubnym dla narodu polskiego. Do tej | „z burzycielami prawnego porządku.” 
roli jesteśmy niezdolni, gdyż daleko lepiej życzymy |  „Następrie, na zarzuty o „humorystyczny ton” na- 
polskiemu narodowi, niż obrońcy źle pojętego poje- | niektórych korespondencjj, właściwem będzie przyto- 
dnania. Przeprowadzaliśmy i będziemy | rzeprowa- | czyć gazecie Now. V rem. przysłowie: „Z tego ca 
dzali do polskiego społeczeństwa idee o uspokojeniu | śmieszne, nie grzech śmiać się.” 
trwałem i redykaluem, przy którem nie pozostałuby | - „W tymże artykule tejże gazety 'wyrurzone jest 
miejsca na złudzenia o powrocie przeszłości. zadowoluienie z powodu, że niby „od Nowego Roku 

„Pp. współredaktorem Now. Wrem. zdaje się, iż | urzędową gazetą Królestwa Polskiego pozostanie tyl- 
w swym artykule wydali wyrok śmierci na Dziennik | KO ruski Dziennik Warszawski, z oddaniem go pod 
Warszawski. Tymczasem ze wszystkiego co powie- zarząd warszawskiego okręgu naukowego, polski zaś 
dzieli można wnosić tylko o ostatecznej ich niezgo- 


Dziennik Warszawski przekształcony będzie na ga- 
dności w tym przedmiocie. Utrzymują oni, że Dzien- | Zetę prywatną z pewnemi przywilejami” (?)... 3l 

nik Warszawski „jako organ urzędowy przynosi na- | „Możnaby dziwić się wszechwiedztwu gazety Now. 
wet szkodę rządowi, dla tego, że często poniża jego Wrem., gdyby podana przez nią wiadomość była opar- 
godncść w swych artykulikach i korespondencjach, | ta na rzeczywistem położeniu rzeczy. Przynajmniej 
napełnionych nieprzyzwoitemi wymysłami i wypewia- | ©% nas, w Warszawie, 0 przekształceniu Dzienników 
anych w humorystycznym tonie.” Warszawskich na takich podstawach nie nie słychać 

„Lecz tu wyraźnie chodzi o ujawnianie przez nas, 


i wielka szkoda, że pp. współredaktorowie Now. 
polskich emigracyjnych knowań, dła tego, że tylko | Frem. przedwcześnie wynurzają swe zadowolnienie. 
względem nich dopuszczamy wyrazy potęyienia i iro- 


Przeciwnie możemy zapewrić tych panów, że jeżeli 
nji. Teraz poprosimy pp. Kirkora i Jamatowa, aby | “4 Nowego Roku zmienią się pewne warunki wydaw- 
sobie przypomnieli, że sami w N. 30 m swej gazety | nictwa obu Dzienników Warszawskich, zmiany te w 
głosili co następuje: „Rzeczą uczciwej prasy jest wy- | żadnym razie nie zajdą w programie lub w duchu 
stawienie całej bezsumienności próżniaczych ludzi, | DASZej gazety. | 
wałęsających się bez celu, przynoszących tyle szkcdy |  „Donosząc, „nie bez zadowolnienia” o wymaganem 
ziemi polskiej, prowadzących ją do bezustannych | Przez nich przekształceniu Dzienników Warszaw- 
wstrząśnień i społecznego upadku.” Czjż to nie jest | sfich, pp. współredaktorowie Wow. Wrem. dodają, 
sprzeczność z samym sobą i chwiejność logiki? Albo | że „Przy obecnem położeniu rzeczy w Królestwie 
może, postęp w sprawie pojednania pp. Kirkora i Ju- | Polskiem, zadanie takiej gazety (to jest pojednawczej 
matowa posunął się tak: daleko, że już nie oddzielają | Wedłag programu pp. Kirkora i Jumatowa), bardzo 
własnej sprawy od interesów nieprzyjaznej nam pol- | est drażliwe, trudne. Żeby z powodzeniem mu podo- 
skiej emigracji? W takim razie okazują się już nie- 


łać, konieczny jest człowiek z-talentem, pełen życia 
dostatecznemi błogosławieństwa, jakie ci panowie | ! energji, gotów na wszelkie poświęcenia się. Naj- 
zjednali sobie od zaciętych nieprzyjaciół wszystkiego EJZ beztak towność, najmniejsze „nieobmyślenie 
co jest ruskie w osobie korespondenta Deien. /oznań- może zepsuć całą Sprawę, , może sprawić Sy ranił 
skiego, list którego przedrukowany był w N. 171), DIE, 1 powiększ yć i tak już naprężene nasze stosunki 
Głosu Wolnego, organu emigrantów polskich w Lon- | W tym kraju. 
dynie. Korespondent ten pisze o gazecie Now. Wrem. 


| „Ale któż jest ten „człowiek z talentem (niestety 
co następuje: „Pośród okrutnej nienawiści do nas | JESZCZ nieuznanym przez współczesnych), pełen ży- 
„moskiewskiej prasy, gazeta Now. Wrem. stanowi 


cia i energji, gotów na wszelkie poświęcenia się?” „P. 
„uderzający kontrast. Korespondent warszawski tej | Jumatow, jak wiadomo, jest obywatelem saratowskim, 
„gazety, w trzecim swym liście, zadaje sobie pytania: | & dla apostołowania w Dzieniku Warsz. jak powie- 
„czy polacy stanowią oddzielną narodowość? (kores- | dziano w tymże artykule Now. Wrem., potrzeba 
„pondent odpowiada twierdząco); czy racjonalnemjest „Człowieka urodzonego W Wa szawie, lecz wychowa- 
„ich organiczne zlanie się z Rosją? (korespondent to | nego na ruskim gruncie.” Któż więc taki — chyba 
„odrzuca); czy możliwem jest pojednanie? (znów od- | Jego współredaktor? ; i ; St l 
„powiedź potwierdzająca). Cały:list — powiada kores- „Jeszcze nie rozumiemy jednej rzeczy: o jamom 
„pondent Dziennika Poznańskiego, — przejęty jest | poświęceniu się mówią współredaktorowie Now. dj 
„takim rozsądkiem i umiarkowaniem, taką bezstron. | Jeżeli tutaj trzeba domyślać się poświęcenia się dla 
„nością i zgodnością, że nie można nie oddać słusz- 


rusko-polskich interesów w takiem znaczeniu jak my 
„ności szanownym redaktorom (Kirkorowi i Jumato- 


je rozumiemy, to obecnie składanie siebie na ofiarę 
„wowi) i nie dziękować korespondentowi gazety Now. byłoby zbytecznem; powiemy więcej: oddanie siebie 
„Wrem. za słówko prawdy, tak rzadkie w prasie mo- 


na zgubę przy obecnem położeniu kraju, możliwe jest 
s kliewskiej.” tylko w tym wypadku, gdyby kto gwałtem chciał być 
„Dziennik Warszawski zawsze wyraźnie i jasno 


męczennikiem. Redaktor, jadący do Warszawy po 
oddzielał naród od emigracji i program ten wypowie- ! Korong męczeńską, podobny jest do tego rycerza, cœ 
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niegdyś występował do boju z tytanami, a w rzeczy 
wistości miał sposobność walczenia tylko z wiatraka- 
mi. Zupełnie rzecz się miała inaczej przed pięcioma 
laty. My, naprzykład, objęliśmy pod swój zarząd re- 
dakcję polskiego Dziennika w 1868 r. w samym Wi- 
rze buntu i morderstw popełnianych w Warszawie, 
Za CJ, Wraz ze wszystkiemi współpracownikami, Ba- 
raziliśmy się na wyrok śmierci ze strony podzieinńe- 
go rewolucyjnego trybunału; my zaczęliśmy wydawać 
Tuski Dziennik w 1864 r., kiedy jeszcze funkcjono- 
wał rząd podziemny, który ustał wraz ze straceniem 
Traugatta. Natenczas rzeczywiście od pracownika Da 
polu dziennikarstwa wym gana była „odwaga cywilna, 
natenczas potrzebne było poświęcenie stę. Lecz wy- 
dawanie pisma w duchu gazety Now. Wrem., to mo- 
że i byłoby ofiarą, 
SEak dA tej strony, którą przedstawia kontuszowa- 
emigracyjne dziennikarstwo... Dla tego w interesach 
tutejszego kraju i państwa ruskiego, będziemy starali 
się wszelkiemi siłami nie dopuścić zawrócenia naszych 
Dzienników na drogę wytykaną przez współredakto- 
rów gazety IVowoje Wremia.” 


* (Wieczór muzykal ny). Komitet towarzy- 
stwa resursy obywatelskiej zawiadamia, iż w przyszły 
poniedziałek dnia 25 listopada (7 grudnia), „o godzinie 
Tą wieczorem, dany będzie trzeci z kolei wieczQr mu” 
zykalny dla członków towarzystwa i ich rodzin, na któ- 
ry bilety wydawane będą w gmachu resursy w dniach w 
sobotę i w niedzielę od godziny 7-ej wieczorem, oraz w 
poniedziałek od godziny 6-ej. k 


* (Koncert Józefa Wieniawskiego i 
kwartet braci Müll er). Wczorajszy wieczór 
zgromadził dość liczne grono amatorów poważniejszej 
muzyki do sali resursy obywatelskiej, gdzie odbył się za- 
powiedziany koncert p. J. Wieniawskiego, artysty oto- 
czonego zasłużonym rozgłosem i wirtuoza pierwszej siły. 
P. Wieniawski do szczupłej, należy dziś, liczby tych 
wykonawców, pod których palcami fortepjan żyje, spie- 
wa i harmonijne rozlewa dźwięki. Dla takich mistrzów, 
sama techniczna strona egzekucji podbita zupełnie, jest 
tylko środkiem do uwydatnienia wszystkich myéli kom- 
pozytora, wszystkich piękności jego dzieła. P. Wieniaw= 
ski odegrał wczoraj pomiędzy inneni, sławny koncert 
Beethovena ną (Ć-mol!), jak mistrz wielki i jak artysta 
prawdziwy, dopełnił go nawet cadeną własnego utwo- 
ru, której nie tylko forma, lecz i duch godziły się z cha- 
rakterem kompozycji Beethovena i stały na jej wysoko- 
ści prawie. Najwyższa to pochwała jaką można oddać 
wykonywającemu takie arcydzieło artyście. Również 
znakomicie wykonaną była i fantazja węgierska Liszta, 
ten cudowny kaprys muzyczny, do odegrania którego, jsk 
należy, trzeba mieć osobny talent i wyjątkową biegłość 
ręki. Krakowiak Rubinszteina, jak niemniej, utwory wla- 
sne koncertanta: pieśń bez słów i mazurek — wyszły uro- 
czo w tej egzekucji pełnej życia, myśli, ekspresji a tak- 
że elegancji i wdzięku. Same tylko scherzo Chopina, zda- 
walo nam się tracić charakter właściwy utworom tego 
kompozjtora-poety; może dla tego, ża słyszeliśmy ten 
‘ustęp wykonywany inaczej, bo odmienniej pojęty. Lecz 
o wykonawstwo kompozycji Chopina spór trudny—ka- 
żdy bowiem inaczej pojmuje tego mistrza muzyki — żalu 
i tęsknoty, a każdęmn wolno jest mieć swoją indywidual- 
ność w tym względzi:— tem bardziej żaś, takiemu jak 
Wieniawski artyście. W części wokalnej programu, przy” 
jęla udział panna Juija Jaroszewicz, b. uczennica insty 
tatu muzycznego, dla której, arja donny Anny z Don 
Juana Mozarta, była wprawdzie zbyt trudną, lecz która 
za to odśpiewała ślicznie i z poczuciem artystycznem 10- 
ne numera swojego progra:nu; szczególniej zaś wybor- 
rem wykoraniem „Tra-la-la” Gordigianiego i mazurka 
Chopina, serdecznie zadowolniła słuchaczy. Orkiestra 
wielkiego teatru, pod dyrekcją p. Miincheimera, akom 
panjowała wybornie Wieniawskiemu przy koncercie B e- 
thovena i fantazji Liszta—a oprócz tego wykonała wzo- 
rowo „marsz” Mendelsohna i uwerturę z Oberona, roz- 
poczypającą ten świetny koncert wczorajszy, który pow- 
tórzyćby się powinien, chcciażby nawet z niewielką zmia- 
ną programu. — W pierwszych dniach b. m.;, mianowicie 
zaś, dnia 7 grudnia, mają przybyć do Warszawy-w prze 
jeździe do Ceserstwa, bracia Müller. W całym muzykal- 
nym świecie, znanym jest i głośnym” bardzo, 'sławny 
kwartet smyczkowy braci Miillerów, który by „młod= 
szym“ nazwać można, gdyż nastąpił on po dawniejszym, 
również powszechnie znanym, swojego Czasu kwartecie 
Millerów starszych, po których też i odziedziczył owe 
cudowne skrzypce, zbudowane przez sławnego» mistrza 
Guarneri, — Wiele czasu i trudów, kosztowało odszuka- 
nie tych instrumentów, znanych i cenionych w całej Eu- 
ropie. Kwartet braci Mitllerów, grywa obecnie na Szląz- 
kuj w Austri, a powodzenie jego, niesłychanie świetne 
robi tam, jak wszędzie, prawdz wą furcrę. Tylko przez 
długoletnią pracę, mozolne studja i ćwiczenia, o Ibywa- 
ne wspóloie, bracia Muller doszli do takiej w grze do- 
gkonałości, —Cztery ich instrumenta; zdają się być oży- 


ale nie dla raskiej sprawy, ale 


jowskiej i części kolei wite »sko-orłowskiej od Rosławia 


wióne jedną tylko wolą: $am'koloryt dzwięku ich skrzy- 
piec, że się takwyrazim, „nasycony“ głęboki i równy we 
wszystkich oktawach, a oprócz tego ich ton „sztachetny 
i pełny, zachwyca ucho sfucbhacza Publiczność Warsza 
wska, tak obecnie rozmiłowana w muzyce i posiadająca 
tylu już wykształconych ryżej słuchaczy, z prawdziwą 
rozkoszą pozna arcydzieła muzyczae Beethovena, Hay- 
dna, Mozarta i nowsze utwory: Schuberta, Mendelsohna, 
Volkmana, Schumanna i t. p. w wykonaniu tego wzoro- 
wego kwartetu, Bracia Miller w przejeździe przez War- 
szawę, zamierza ądać tu kilka mozykalnych wieczorów. 
Zdaje się niewątpliwem, że tu jak wszędzie-—sławny ten 
kwartet przyjęty zostanie nietylko z życzliwością, lecz i 
z takim samym zapałem, jaki obudzał wszędzie w ciągu 
swojej artystycznej wędrówki. Al.: 


* (Wypadki miejskie), W dniu wczoraj- 
szym, Jan B sser, dymisjonowany żołnierz, przewożąc 
z drogi żelaznej warszawsko-wiedenskiej, do- fabryki 
żelaznej Lilpopa i Rau, -tafla żolaza, wypadkiem spadł 
z woza, i mocno skalęczony został przez kilka tafli, któ- 
re się na niego- zsuzęly. Besser, odzsłany został do 
szp tala Ujazdowskiego, na kurację. — Tegoż dnia, sta - 
rozakonny Lewek Rothaub, lat 23 liczący, pod Nr. 
1769 d, zamieszkały, nagle zmarł; o czem sąd właściwy 
zawiadomiony został i przez policję zarządzono docho- 
dzenie.— Kazimierz Nowicki, „stróż, który w, daiu iż; 
(26) listopada, przy zatrzymywaniu koni rozbieganych, 
skaleczony został w głowę i bok, o czem zamieszczono 
w N-rze 254 Gazety Policyjnej, w dniu wczorajszym 
w szpitalu Dzieciątka Jezus życie zakończył. 


* Kuras monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj r». 1 kop. $  dziśrsr. 1 kop, 9. 

Za frank  „ = „ 28 Anas STAŻ: 

Za złoty reń, ni" a. 62 » worl aa 

NB. Wiadomość ta nis pochodzi 'z urzędowe,o żzó* 
dła i może służyć tylko za wskazówkę. 
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* (Projektowana kolejżelaznaj. Mosk. 
Wied. donoszą, że ziemstwo chersońskie postanowiło 
starać się o przeprowadzenie kolei żelaznej ż Kremien- 
czuga przez Berysław do Krymu z gałęzią do Nikołaje- 
wa i Chersona, podług projektu podpułkownika inżynie* 
rji Szatiłowa. 

* (Otwarcie kolei). Mosk. Wied. piszą: Baron 
Delwig i inżynier Taube udali się 10 listopada koleją 
żelazną południową, dla otwarcia części kolei kursko=ki- 


do Orła. Pozostała część kolei kursko kijowskiej do sta- 
cji Browarów, ostatniej przed Kijowem, gotową będzie 
do otwarcia w końcu tego miesiąca. 


* (Przyjazd do Petersburga Sz adi- 
Mirzy). Obeen'e znajduje się w Pytersburgu Szadi- 
Mirza, synowiec Jakub-beka, teraźniejszego władcy, Al- 
tyszaru. Po wyparcia chińczyków z zachodniego Tur- 
kiestanu, kraj. ten, był pod wpływem awanturników, któ- 
rzy starali się owładnąć tym krajem. Jakub-bek, rodem 
z Kokanu, był komendantem m. Akmeczetu, które bro- 
nit przeciwko małego oddziału naszego,w roku 1858. 
Następnie był on spólnikiem Alimkuła, znanego zodwa- 
żnych swoich napadów na rosjan w latach 1864 i 1865, 
W bitwie z jenerałem Czerniajewem pod Taszkientem, 
Alimkuł poległ. Jakub-bek, z powodu intryg dworskich 
w Kokaniu, zmuszony został opuścić swój kraj, i z.kil- 
koma stronnikami poszedł szukać 8zczęścia w. Kaszga 
rze, w którym Wówczas panowała anarchja. Tam on 0- 
głosił się władcą miasta Kaszgaru, i w krótkim czasie 
stał się panem innych miast Ałtyszaru (Altyszar znaczy 
sześć miast). O ludności tego kraju, jak pisze gazeta 
Mosk. M ied., nie mamy dotąd dokładnych wiadomośc; 
ale podług p. Walichanowa, w zachodnim Turkiestanie 
ma być około 30 miljonów mieszkańców. Wyroby. rę- 
kodzielnicze europejskie dotąd tam były nieznane, a to- 
warów chińskich obecnie tam nie masz; berbata przy: 
wożona tam jest drogą kokań;ką lub semireczeńską. 
Rozumi się, że dla ruskich kupców byłoby bardzo k>- 
rzystnie zbywać tam swe towary. W tyra roku wypra- 
wiona była przez kupca Perwuszyną: pierwsza karawa- 
na z Taszkientu przez Kokan do Kaszgaru. Jakub-bek 
zakupił tę karawanę, otaksowaną: przez wyznaczoną ko- 
misję, i wypłacił szacunek monetą brzęczącą. Kupiec 
Chłudow wysłał tamże karawanę z Semireczcńska, i po- 
trafił porozumieć się z Jakub-bekiem, który pozwolił mu 
sprzedawać swe towary, Tymczasem powodzenie nasze- 
go oręża w: Bucharze i zajęcie: Samarkandu c wywarło 
zdaje się mócne wrażenie na Jakubrbeku i spowodowa- 
ło go wyprawić posła do jenerał-guber. turkiestańskiego 
Szadi- Mirza przybył do fortu Wiernoje właśnie wtenczas, 
gdy jenerał Kaufman wyjechał do Petersburga. Otrzy- 
mawszy zaproszenie jenerał-gubernatora, aby dla widze- 
się z nim udal się tamże,  Szadi-Mirza przybył:do Po- 
tersburga: (Rus. Znw.). 


| go zakładu, popartej 
(| uzyskało sympatję publiczną, przekonywają dobro- 


r .%fbodzie ochronne) .Kron. Wiest. donosi 
że. na skutek przedstawienia kierującego ministerstwem 
marynarki, Najjaśniejszy Pan zezwolić raczył na ogło- 
szenie skiadki na pobudowanie dwóch łodzi: ochronnych 
i nazwanie tych łodzi; „Aleksander Zarin« i „Baron 
Emil Ttskul.*  Potnieniony dziennik, wyjaśpiając jakie- 
go rodzaju mają być owe łodzie, nadmienia, żena istnie- 
jących stacjach ochronnych znajduja się dotąd po 1-ej 
tylko łodzi ochronnej, która, w razie przypadkowego u- 

Lszkodzenia, może pozbawić stacją możności ratowania 

| tonąćych w najkrytyczniejszej chwili, jak to właśnie zda- 
rzyło się z duńską łodzią ochronną podczas rozbicia się 

fregaty „Aleksander Newski.” Podobne wypadki prze- 
konywają o pótrzebie aby na stacjach ochronnych, oprócz 
czynnej łodzi ochronnej było, jeszcze po jednej łodzi za- 
pasowej, Takie to dwie łodzie zapasowe zamierzono 
pobudować z funduszu składkowego, jaki zebrany zosta- 
nie. Obie te łodzie kosztować będą od'8 do 4 tysięcy 
rs., oprócz małego kosztu na utrzymanie, „malowanie, 
zatykanie i t. p. Spodziewamy się, że potrzebny fun- 
dusz łatwo zebrany będzie i że wkrótce, najdalej na przy- 

szłą wiosnę, projektowane łodzie zostaną. zbudowane i 

przeznaczene na stacje óchronne podług wyboru wydzia- 

łu bydrograficznego. O*ecnie mamy 5 stacij ochronnych: 
na wyspie Gotland, na przylądku Domesnes, na Filzan- 


| dzie, na Ezel koło Sfalferota, i przy ujściu rzeki Naro- 


wy. ` Prócz tego mamz łodzie cchronne przy newskich 
latarniach pływających, przy statku, strażniczym i przy 
dyżurstwie statków przewozowych w Kronsztadzie, przy 
londyńskiej Jatarni--pływającej i należącą-Po komitetu 
giełdowego rygskiego a znajdującą się w rozporządzeniu 
rotmana rygskiego. (Rus, Inu.) : 


* (Zagadkowe wieści), Gazeta Gołos pisze 
z Kowna, że tam niedawno obiegała pogłoska, że jakiś 
żołnierz, powodowany widzeniem snu, przyszedł z Rygi 
i wyjednawszy pozwolenie. zwierzchności, zaczął kopać 
ziemię koło wieży zamkowej, przy ujściu Wilji do Nięm- 
u, przed bramą zamkową. Tu były niegdyś starożytny 
zamek i forteca, w których mieszkańcy bromli się od 
krzyżaków; mury wieży i wewnętrzne zachowały się do- 
syć dobrze.  Wykopanie ziemi dochodziło dwóch sążni 
głębokości. | Wprawdzie trudno było wierzyć powieści, 
że żołnierz skutkiem marzenia sennego podjął się takiej 
olbrzymiej pracy o własnych siłach, «a tera bardziej za- 
dziwiało to, że żołn'erz przed rozpoczęciem kopania, ;0* 
świadczył, że znajdzie słupsa przy, pim „węgieł i drzwi 
prowadzące do obszernego pokoju; co w istoci» znalszio- 
nó, i w tem miejscu stał właśnie slup, gdzie żołnierz -po- 
czął kopać. „Pokój jest dość obszerny, a w nim 3 wyj- 
ścia: pod: Wiiją, pod Niemen i do miasta. (Dwa wyjścia 
były zamurowane, a trzecie zamknięte mocne ni, dobrze 
ząchowanemi drzwiami. Opowiadano znowu, że żołnierz 
ten, szuka nie skarbu a. jakiejś (podług jednych świętej, 
podłag drugich przeklętej) panny tu ukrytej, że. kopie 
ziemię nie na skutek snu, a dla tego żę znalazł w, Ry- 
dze, plan i opis starożytnego zańsku, w Kownie, Dziwnie, 
że jednocześnie z rozpoczęciem roboty żołnierza, zaczę- 
ły, jak mówią, krążyć pogłoski w powiatach gubernji 
kowieńskiej o mającym nastąpić w Kownie jakimś cu- 
dzie.: Pożądanem byłoby wyjaśnienie tych pogłosek, i aże- 
by towarzystwo: archeologiczne zwróciło uwagę na ten 
fakt i postarało się rozkopać ziemię głębiej dla dalszych 
odkryć. Rozumie się, że wypadałoby aby tego podjęły 
się; doświadczone ręce. Koszta będą niewielkie, które 
może hojnie wynagrodzone zostaną przęz wykrycia ar- 
cheologiczne, Mówią, że przy rozkopywaniu znalezio- 
no kilka monet i rądeł miedziany. 


*) Gimnazjum żeńskie). Rus, Inw. dono- 
si z Rygi: „Dzień 14 października 1868 r. pozostanie 
pamiętnym w dziejach m. Rygi, W tym dniu otworzo- 
nè tam zostało pierwsze w kraju nadbaltyckim gimna- 
zjum żeńskie, w którem nanki wykładane będą w języku 
ruskim. W południe tego dnia tymczasowy lokal gim- 
nazjum przepełniony został gośćmi przybyłemi na u- 
roczystość otwarcia tego zakładu. W liczbie obecnych 
znajdowali się: jenerał- gubernator kraju, naczelnik gu- 
bernji liffandzkiej, w zastępstwie kuratora okręgu nau: 
kowego pomocnik jego, burmistrz miasta, liczne grono 
wojskowych, w tej liczbie wszyscy starsi naczelnicy wo- 
jenni, i mnóstwo innych osób. Przed rozpóczęciem na- 
bożeństwa, dyrektor gimnazjura alsksandrowskiego, p. 
Hamburcen odczytał relacją obejmującą historją założe- 
nia nowego gimnazjum; poczem kapelan cerkwi aleksan- 
drowskiej miał przemowę, w której wymownńie wystawił 
potrzebę ukształcenia kobiety. Następnie biskup: Benją- 
min o?prawił modły i wręczył dozorczyni gimnazjum p. 
Maksimowskiej obraz nadesłany od Jego Cesarskiej Wy- 


'sokości Wielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowi- 


| cza dla bractwa petropawłowskiego, powiedziawszy kil- 
'ka rozrzewniających wyrazów. Obecni zancsili żarliwe 
modły o blogosławieństwo Boskie dla tego gimnazjum 
powstałego na skutek uznanej powszechnie potrzeby te= 
pomocą rządu. Że gimnazjum to 


Czynne ofiary nieustające nawet po otwarciu onego; | *¥ Paryż, 30 (18) listopada. Korespondent ma- | „*(Kwestja rum uńska), Nordd. A. Z- 
tak, naprzykład, 14 października, zaraz po nabożeństwie, | drycki dziennika Gaulois doùosi, że został upowa- | pisze pod „datą 2-80 grudnia: „Tak pisma półurzę- 
niektórzy z obecnych oświadczyli się zżyczeniem przy- | żniony przez jenerała Prima do oświadczenia, „że nie dowe austrjackie, jak również korespondenci anstrjąc- 
Jąć na siebie opłatę od kilku uczennice, których rodzice | pozostawał on nigdy 1 nie będzie pozostawać w ja- į cy, widząc nowy obrót rzeczy, usiłują obecnie Wyco- 
nie są w stanie wnosić za wychowanie swych córek 30 kich kolwiekbądź stosunkach politycznych z Burbona- fać się z dotychczasowej swej postawy, która zależa- 
ra. rocznie, - Pozostało jeszcze 4 panien, które nie mo- | Mi którejkolwiekbądź linji. Również nie miał.on ni- |ła na zmyśleniach co do mniemanego podburzania 
gły być przyjęte dla braku fanduszów rodziców, ale za- Bdy zamiaru dokonać zamach stanu. ( Zumże.j : Rumunji przez Prusy, lecz dla dokonania tego od- 
pewne okaże się i więcej takich, bo zapis jeszcze nie u- Paryż, 30 (18) listopada. Epoca donosi, że | wrotu, uciekają się do również niezręcznego mane- 
kończony a ilość panien żądających przyjęcia codzień Olozaga zaproszony został do Compiègne. (Corr. wru. Pomienione pisňa i korespondencje dają mia- 
się zwiększa i zapewne niektóre okażą ‘się niewstanie | Bür.) ; tm m «| nowicie obecnie w sposób bezczelny do zrozumienia, 
<uódkajlatz" |  * Władze hiszpańskie będą może szczęśliwsze w | że Jakkolwiek Prusy przestały na teraz popierać da- 
* (Otwareie pomnika). Dnia 27 paździer- swych usiłowaniach o utrzymanie spokojności, niż ko-rumuńską politykę wielkopaństwową, pochodzi to 
tka F. b. Gabflo R p ek YE pomnika | dziennik półurzędowy Imparcial w swem usiłowaniu | jedynie z nacisku, jaki Austrja wywarła na Prusy. 
nika r. b. odbyło się w m. Woron: à nakłonienia kapitalistów Hiıszpanji do większego u- | Wpływ w tym względzie miały wywrzeć jakoby głó- 
RSE O PRA 2: DPI: działu w zapisywaniu się na pożyczkę. Do gazet fran- | wnie zwierzenia objęte księgą czerwoną austrjacką. 
*(Rozkazoberpolie majstra peters-| cnzkich piszą, że artykuł organu urzędowego w tym Zbytecznem byłoby dowodzić, że wszystko to jest 
burgskiego). Gazeta policyjna petersburgska po- względzie, zamiast zwiększenia zaufania, wywołał | czczą gadaniną, tak samo jak i same zwierzenia obję- 
daje następujący rozkaz oberpoliemajstra petersburg- pomiędzy kapitalistami strach paniczny, albowiem | te księgą czerwoną, Insynuacje zawarte w księdze 
skiego : „Dozorca 1-go rewiru cyrkułu admiralicji, Ale- j rzeczywiście, zamiast odezwy do patrjotyzmu ludzi czerwonej, że Prusy popierają w Rumunji dążności 
ksy Tiapkin, znajdując się 8 listopada, o godz'nie 10-ej | zamożnych, Imparcial ogłosił groźbę. Z tego powo- | rewolucyjne, odparte zostały, niezwłocznie po ich 
zrana, na swoim posterunku, na regu perspektywy New- | qu Constitutionnel powiada, że w żadnej epoce i wża- zjawieniu się, przez ministra angielskiego lorda Stan- 
skiej i ulicy Wielkiej Morskiej, spostrzegł pędzących po | qnym kraju, postrach nie przyczynił się do wydoby- leya. Tak Anglja jak i Francja nie wątpiły nigdy 
tej ulicy od gmachu głównego sztabu 3 koni z próżne- | cją pieniędzy z kas i jeżeli kapitały wychodziły kie- | o tem, że przyczynę wzburzenia politycznego w Ru- 
mi saniami, bez stangreta. Zapomniawszy o własnem | dy z takowych, -to dla tego jedynie, ażeby ukryć się | munji szukać należy w samejże tamecznej agitacji 
bezpieczeństwie, a widząc tylko grożące niebezpieczeń- | zą granicą iub pod ziemią. —W pismach niezależnych | stronniczej;- pisma przeto austrjackie popełniają no- 
stwo przechodzącym ńa tej ludnej ulicy, Tiapkin z nara: | mąqryckich dają się także spostrzegać wielki upadek | wy błąd, podyktowany zaślepieniem, gdy głoszą, że 
żeniem życia rzucił się ku koniom, i pochwyciwszy za | ną duchu i smutne przeczucia. Pismo republikańskie | mocarstwa zachodnie podzielają przekonania w tym 
cugle, zdołał zatrzymać ich w biegu; ale na nieszczęście | Discussion upatruje przyczynę powszechnego nieza- | względzie kanclerza państwa barona Beusta. Dal- 
sam stał się ofiarą swego poświęcenia sią, upadłszy na | dowolnienia w tem, że obalono monarchję, lecz utrzy- szym skutkiem wyż wspomnionych insynuacij, jest 
ziemię. Nie zważająć nt dotkliwy bój, wydobywszy się | mano wszystkie jej główne atrybucje, Esperanza wiadomość niedorzeczna, pochodząca „ze źródła au- 
zpcd sanek, "Tiapkin skoczył na nie i pochwycił cugle, zaś, wspominając o wyjeździe Olozagi, powiada, że strjackiego i zakomunikowana wczoraj między inne- 
ale w tej chwili padł bsz zmysłów, mając strzaskane o- | j]ę razy dokonywa się w Hiszpanji coś doniosłego, „mi dzienuikowi Ind. belge z Paryża, przez jego kore- 
bie kości lewej nogi, tak, że dla zachowania 89 Przy | tyle razy tak Olozaga jak i Figueros są nieobecny mi. | spońdenta austrjackiego, jakoby. najnowsze zmiany 
życiu potrzeba było cdjąć złamaną nogę powyżej kola- (Wordd. A. Z.) w ministerstwie rumuńskiem, dokonane - zostały na 
ai, -Amputate tę Tiapkio. odbyt ezczęśliwie.... Bodo |" 4 Niepewność co do położenia rzeczy „na wyspach | Skutek wdania się Prus, przez wzgląd na Austrję i 
niesieniu o tym wy padku do wiadomości Najjaśniejszego antylskich jest ciągle jedna i ta sama, to jest jak | Fravcję, i jakoby król Wilhelm pisał w tej sprawie 
Pana, Jego Cesarska Mość raczył własnoręcznie napi- największa. Telegraf zaatlantycki przyniół do Euro- | list własnoręczny do księcia Karola. Książę Karol 
sać na'najpoddanniejszym raporcie moim: „„dać temu py depeszę z Havanny z d. 28 listopada, która jest | ukonstytuował nowe ministerstwo, dla tego prawdo= 
zuchowi 50 rubli odemnie.” O tem Najłaskawszem lakoniczną, albo mało zaspokajającą. Broń przezna- podobnie, ażeby usunąć pozory do wszelkich dalszych 
uwzględnieniu czynu dozorcy Tiapkina, mam sobie za | („ona dla powstańców wyładowa ą została na wy- | Podejrzeń, Prusy zaś nie mają nie do rozkazywania 
szczęście ogłosić policji.  Polećam komisarzowi 1-80 | przężu wschodniem wyspy. Zkąd pochodzi ta broń? w Rumunji, gdyż stosunek ich do tej ostatniej jest ta- 
cyrkułu admiralicji powinszować odemnie Tiapkinowi przez kogo została wyładowaną? Czy nadeszła ona | kiż sam jak i innych mocarstw”. 
łaski Monarszej i oznajmić mu, że obok przypadają- Ż miejsca, gdzie organizują się bandy flibustjerów, o * (Porozumienie z © zechami) stało się ną 
cych dla niego z prawa nagród: znaku honorowego or- których odjeździe na w. Kubę donoszone, potem M teraz głównym przedmiotem rozumowań - w gazetach 
deru św. Anùy, jednorazowego wsparcia ze (skarbu i przeczono, i znowu potwierdzono? Public najwięcej | Cislitawskich. Z Pesztu dochodzą pogłoski, że po- 
pensji dożywotnej, postaram się o zapewnienie mu u- wierzy 'w uorganizowanie się flibustjerów w Nowym | wzięty został zamiar powołania do Wiednia pełno- 
trzymania na całe życie. Czyn dozorcy Tiapkina spra- Orleanie i odjazd ich do wysp antylskich, Powtarza | mochików z krajów cislitawskich, dla porozumienia | 
wil mi, jako naczelnikowi policji stdicy, prawdziwe za- | on znowu dzis to samo, dodając, że powstańcy zuisz- | Pomiędzy Austrją a Czechami i Galicją. Z Czech ma- 
dovolenie. Cieszę się, widząc, że w składzie powie- czyli w części kolej żelazn omiędzy Puerto-Priuci- | ja jakoby być powołani w tym celu Rieger, Sladko- 
rzonego mi zarządu są ludzie, którzy spełniając, szczytne po i Tuertas. (La Fr.) 4P wski i hr. Qlam:Martinitz. Mówią o tem tak Die De- 
„powołanie swoje, dbają o bezp'eczeństwo publiczności * Pi k . 1 : ROR, batte, jak i stara Die Presse —, która wie o tem, że 
i poświęcają się w tej mierze. Przekcnary jestem, że| Ró 5, apaja sprawujący RY ank madjarzy obawiają się federalizmu, oraz Neue fr. 
wszyscy urzędnicy policji uważają czyn Tiapkina -z ta- na Mia: aa aoig osobiscie z zawia upryięw ° | Presse, która nie chce nie o tem wszystkiem słyszeć, 
kiem spółczuciem, i spodziewam się, że nie on jeden R a Brenana EJ zagranicznych „0. przy, van P: albowiem widzi w tem podkopanie konstytucji LUE 
przejęty jest poczuciem swego obowiązku. Ai Sona si ki m . Crespo yna u °? i nięcie żywiołu niemieckiego, co stanowi dla tej gaze- 
* (Gwiazdy spadające). Gazeta Kostroni- abiem pł M, i i noziga raina KE Oży” | ty główną kwestję, żywioł bowiem niemiecki jest ja- 
ska'pisze: W nocy z 1 na 2 listopada, między godziną żytetbiających ES RA Ra dzia Ara tak Aż koby podstawą monarchji austrjackiej, która dopóty 
drugą a trzecią, byłem naocznym świadkiem wspaniałe- s Bjiec AERO i R Ja SUE "| tylko może istnieć, dopóki czynić będzie zadosyć wy- 
go zjawiska; w ciągu niespełna pół godziny naliczyłem ki R Poniewaz S d W 4.0), POGADAC oj maganiom niemieckim: Gazeta chorwacka Nowi Po- 
60 meteorów, czy li gwiazd spadających, które zapa!ały ER HT ZN rów b, rę kryp PONTO COM: |zor powiada z tego powodu: „My z swojej strony 
się na horyzoncie północno-zachodnim i spadały w kie- ENER sF tyi Mati 0 PRS A 4 ohdpi zarem nie 0- wątpimy mocno, ażeby. na „takiej podstawie mogło 
runku ku zachodowi. Niektóre z tych meteorów jaśnia- i y $ Ol í ym r 0 powiedzi na PAW" przyjść do skutku porozumienie; lecz wszczęte obec- 
ły białym światłem, a większa część była koloru czer- kot. a> do dee Rumi wczoraj wiel WE nie rozumowania są dowodem, że nasza Austrja nie 
wonego. Powietrze było spokojne, mreźne; a niebo ja. || ote D 7 asagy eane ziej. Wiadomo, że p. Olo- jest jeszcze uorganizowana i że nikt nie daje wiary 
ssd! : zaga 9y? prezesem xomitetu wyborczego; „W którym | tej nocie kanclerza państwa, która wychwala postępy 
unjoniści, progresiści i demokraci, którzy oświadczyli 


i błogie skutki jego systemu.” 

T ba się zą zasadą monarchiczną, wspólnemi siłami stara- x SA snie skie i bukowińskie). 
Wypadki w Hisz panji. ją Się r EEE PROF O deputowanych do Czytamy w Słowie lwowskiem: „Narady w przedmio- 
* Madryt, 30.(18) listopada. Gacetia ogłasza ró- kojon da mas A A SEaroNerane p 9 ozaga, cie ustawy pr narodowego” trwają w dalszym 
żne dekr NA przyjmujące dY misje osią z BR po ŚRO pipa rd demokra- bę konij:i odbywają się prawie woj acl HET 

incjj illi, Huesca, Leridy i Naw „ Inny dekret | +- - PY aet Ta E SAWY TEA AAA y ? UE ] zien, 

y e er A gubernator T bon prze: Baia Klepl Ve roO YAD EACH RRT prozydencją p. Kulczyckiego. Z przyjemnością komu- * 
stał pełnić swoje obowiązki, Do prowincij pomienio. | "ii Pu RR KA mi. (Lo Zw.) ? aF ap Fep Drey tej sposobności wiadomość, że w na- 
nych zamianowani zostali inni gubernatorowie. De | Cemi przygotowawczemi. a Hr. ra FO tych biorą czynny udział nasi młodzi prawni- 
kret p. Sagasta reorganizuje służbę telegraficzną i Kustrja'i' Ziemie słowiańskie. nA TWĄ doktorowie praw Dobrianski ok 
ustanawia od 1-go grudnia cenę czterech realów za : : o PE A erowski, którzy są od kaj; jot. at ozdobą 
dziesięć słów depeszy wysyłanej wewnątrź kraju. | * (Księga czerwona). Nowi Pozor, zastana- S Eo araa uczonego. — parz PEE pei 
Przyjętą została także dymisja p. Chao, dyrektora | wiając się nad austrjacką „księgą czerwoną,” powia- Spi neLdził 31-go października wybór eiA 
telegrafów, a na jego miejsce zamianowany został p. | da między innemi: „Przypuśćmy, że baron Beust ma | Spirydjona Litwinowicza na arae oraz księcia Ka- 
Tako Gonnie (Oorr?' Eai: Bul) iwoab f słuszność, i przyjmijmy re przypuszczenie, rola Jabłonowskiego 1 0 PIREN pomaszkana 
a 30 (18) listopada, „W Walladolidzie s ai ie pia dna sigo t modazhji a” | a, wice prezesów, uprźywejowacego. towarzystwa 
zaszły wczoraj rozruchy. Zgromadzenie stronników | 503 s a s w biadzie J d K p S k e st| ka sio Ę zeszyt Słowianina; AIRA IE A 
monarchji, złożone z kilku tysięcy osób, rozpędzone Mię a ode 6 > EE A : ad ię > i ie pujące Na. Kij: Bulgarja Meiri KA dans Te- 
zostało przez republikanów. Ci ostatni zabrali sztan. wśród AR ERA m nie py anoak żykni literaate ruska, Porównanie statystyczne dą 
dar, który pierwsi nosili przed sobą. (Wolfs T, B.) któryby marzył o Niemczech zjednoczonych. Wszyst- | licji* zachodniej ze wschodnią, Franciszek Palacki, 
* Madryt, 30 (18) listopada. Rząd dał prefektom ko to przypuszczamy; lecz księga czerwona wyprowa- | oraz artykuł o tem, co porabia emigracja, tudzież 
bardzo surowe rozkazy dotyczące utrzymania po- | dza na jaw w austrjackim kanclerze państwa dyplo- | wiadomości naukowe i rozmaite inne- — Słowiański 
Tządku. Gazeta urzędowa ogłosi prawdopodobnie matę starej szkoły, który przyjął jedynie formę kon- | komitet dobroczynności w Moskwie przysłał dla księ- 
Jutro okólnik wystósowany do wszystkich władz pro- stytueyjnego sposobu pisania, `w gruncie zaś rzeczy | gozbioru „Domu narodowego” i dla bibijoteki uni- 
w ucjonalnych i zredagowany w tymże duchu; w o- | nie pojmuje pottzeb' narodowych.” — Nowi Pozor do- wersyteckiej we Lwowie podarunek drogocenny, mia- 
ólniku tym powiedziano, że rząd postanowił utrzy- | daje: „Baronowi Beust nie przychodzi nawet na myśl | nowicie książki ruskie, spis których ogłoszony zosta- 
mać porządek za jakąbądź cenę. — 'W odbytej tu | zapytać, czy zrobionem zostało zadosyć potrzebom | nie w najbliższym zeszycie czasopisma Maticznyj u- 
wczoraj manifestacji republikańskiej, wzięło udział | wszystkich narodowości wchodzących do składu mo- czonyj sbornik: Książki te przysłane zostały w kilku 
około 10;000 osób. (Tamzże.) narchji austrjackiej.” wielkich pakach i przyjęto je z wdzięcznością, — 
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dać było można. Jęczmień cofnął się © 60 cent. na | chało osćb 156, wyjechało osób 88; — statkami paro- 
100 kilog. ‘wemi przyjechało osób —, wyjechało osób —;— w ogó- 
Na naszym placu, przy zwiększających się dowozach, | le przyjechało osób. 666, w tej liczbie z zagraniny 34, 
cery cd samego początku tygodnia z dnia na dzień sła- | wyjechało osób 728. w tej liczbie za granicę 52 
bły i dziś są o 20 da 25 guld. niższe jak zeszłej sobo- Dnia 20 (2) b. m. i roku, chorych w 8 miu cywilnych 
ty. Pomimo nizkich cen, pokup się nie ożywia, towar szpitalach: przybyło 86, wyzdrowiało 61, umarło 16, 
pstry chyba wyjątkowie znajduje kupców, biały zanie- | pozostało 2105 (mężczyzn 978, kobiet 1128), z nich 
dbany i tylko wyborowy wysoko pstry i szklisty nieco | w szpitalu starozakońnych mężczyzm 211, kobiet 203. 
więcej żądany. ` Ceny żyta na giełdzie poniedziałkowej * W dniu 20 (2) bież. mies. i roku, urodziło się: 
nagle o 12 guld, się cofnęły, a w następstwie dziennie chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 10; sitaroza- 
o 5 guld. były niższe, tak, iż żyto w ciągu tygodnia 36 konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem 30,— 
guld. na łaszcie str. cilo. Jęczmień 0 12, groch o 9 zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcijan: 5, 
starozakoùnych: —;— zmarło: chrześcjan: pci męz” 


% dniu imienin najprzewielebniejszego Michała Ku- 
ziemskiego, posłane mu zostały z Przemyśla telegra- 
my z powinszowaniami, ici 


mianowicie cd biskupa To- 
masza, od kanoników ruskich przemyślskich, od du- 
chowieństwa i osób świeckich, oraz depesza od arcy: 
biskupa Kira Józefa; zgromadzeni za$ na uroczystość 
w Walaczu, posłali przez księdza Michała Antonow! 
-eza Dobrianskiego, który przesiedlił się do djecezji 
chołmskiej (do parafji spaskiej), list Z powinszowa- 
niem na imię biskupa Michała, obejmujący szczere 
"życzenia i podpisany przez mnóstwo kapłanów i in- 
nych osób.— Dyrektorem gimnazjum akademickiego 


ruskiego we Lwowie mianowany został obecnie, W 
miejsce p. Piątkowskiego, ksiądz Bazyli Ilnicki, któ- 
ry był dyrektorem gimnazjum tarnopolskiego i człon- 
„ kiem rzeczywistym rady szkolnej, w charakterze re- 
prezentanta ze strony ordynarjatu ruskiego.— Biskup 
prawosławny Bukowiny Eugenjusz Hakman, pomimo 


guld. tańszy. W przeciągu t; godnia sprzedano psze- 
nicy łaszt 200, żyta 400, jęczmienia 100, grochu 150, 
owsa 10. _Placono za korzec polski wagi pszenicy bia- 
lej złp. 45 gr. 10 do złp. 47 gr. 16; pszenicy szklistej 
złp. 46 gr. 10 do złp. 46 gr. 1 i 


kiej 4, płci żeńskiej 4. razem 26. 


9; pszenicy wysoko pstrej Oeny targowe. 


złp. 44 gr. 26 do złp. 47 gr. 3; pszenicy ordynaryjnej 


kiej 9, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci męz- 


a 


dnia 20 Listopada 12 Grudnia) 1868 rekw. 


późnej pory jesiennej, przedsięwziął 22 go listopada | złp. 35 gr. 16 do złp. 41 gr. 23; żyta złp. 32 do złp.| RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert | Korzec 04 — do 
objazd po swojej djecezji. Czernow. Ztng donosi, że | 34 gr. 20; jęczmienia złp. 30 gr. 6 do złp. 33 gr. 23;| > rar. kop. | ruble sr. i kopiejki 
zwiedza on monastery grecko-wschodnie, z liczby | owsa złp. 18 gr. 20 do złp. 21 gr. 10; grochu złp. 35 | pszenica .... aee 1:-:--- 10 44 | 5 62 | 6 52 
= Słówko i peb lz to monaster TES gr. 16 do zìp. 37 gr, 10. Zyt050-% loos AT RE ST 5 |= | 5 10 
tnie nad Prutem. Po sześciodniowym tam podycie; AA 5 Jęczmień nsore rraren: 7 44 | 4 20 | 4.65 
najprzewielebniejszy Eugenjusz uda się do Soczawicy, PŁYT jj zasad ar j/a- Hamburg 151 Sro EERE 4 56 | 210 | 2 85 
następnie zaś do słynnego monasteru św. Jana w Su: | * > e ARR k ać Spółkę ioen foniy. <n M R e aty ERA m 
czawie i w Dragomirnie.” eksander Makowass * A Pud siana od kop. 35. — 40 Pud słomy od kon. 24 — 8. 


* (Legata). Słowo lwowskie donosi, że zmarły 
kilka dni temu w Wiedniu burmistrz tego miasta, Dr. 
Zielinka, zostawił wielki majątek, znaczną część któ- 
rego zapisał na cele dobroczynne. Między innemi za- 
pisał on: 40,000 guldenów na stypendja dla ubogich 
studentów uniwersytetu i akademji technicznej w 
Wiedniu; 10,000 guldenów na zapomogę dla ubogich 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Dowozy: Pszenicy 256; Żyta 343; Jęczmienia 
i Owsa 343 czetwerti. 

Wiadro okowity od rs. 2 kop. 82 do rs. 2 kop. 88. 

Garniec 


» 


Warszawa, 
dn'a 24 Listopada (3 Grud ia 


Kalendarz. 


KURS GIREDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 21 Listopada (3 Grudnia) 1888 r. 


86; 


od rs. — kop. 94 do rs. — kop. 96. 


Żądano | Płacona 


Arson ; ? A ; ONRTY. e ac oczach 
adwokatów; 10,000 guldenów dla ubogiej dziewczy” W piątek, 22 listopada (4 ip — św. Barbary | 4 z TE Tai A 
ny wychowującej się w miejskiej ochronie sierot; | pan. męcz. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 53; zach. o rst wydatek tą | UE Sad EM -UĄ JĄ 


50,000 guldenów dla szpitala miejskiego, i 5,000 gul- 
- denów na urządzenie wspaniałego okna w kościele 
wiedeńskim św. Szczepana. 


Francia. 


Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie.......-::::*:::* 
Pruski Kurant ss 100 tal.,...+*-++*+-+:+::s3 343043 > 


PAPIERY. 
(bes wartości kuponu) 


godz. 3 mir. 48. 
W sobotę, 23 listopada (5 grudnia), — śśw. Sabby ap. 
i Piotra Chryzost. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 54; 


zach. o godz 3 min. 47. Obligi Skarbu za rs. 100 


Pol SARE 1000: 2-2 gazo | A 


* (Zaprze czenie). Paryż, 30 listopada. Mó- an s EWIE OT EE Obligacje Oząstk:» F. i835 po złp, 500 za sztukę... PEN DEN ETA be 
wiono, że minister spraw wewnętrznych rozesłał do + Stan pogody. Certyfikaty Banku na Oblig. Oząst. lit, A po złp. 3. R 
prefektów okólnik wyborczy. Wiadomość ta jest zu- | Dziś zrana— 177, R. 0 godz. 6 z rana, |o god2-4 popol „l-1-]|= 
pełnie mylną. (La Patr.) wczoraj. 84 ro m | 12 
: * Fo 8 konsole, Czytamy w Oonatitutionno- | priest zgi AZORY gy u RA 

dłu: icehrabia de la Gu ronnitre, który po prze sta- DEUR. czy EB ropa | Ta => Listy likwidacyjne za rs, 130%). ...,.-e--s:: *010 + 8 67 68 | 88 
wieniu królowi Leopoldowi swoich listów AA Riadia anonsi „gie ssibpnekyiprpso iraphainiy Dowody Kom Comte; Iik wid pora" OA E wał kz) glad 
Le wziął dwumiesięczny urlop, powróci do | Największe zimno — 5'4, R. Najmniejsze zimno — 2'1 R. SA O a t 2 to U AE 

rukseli dopiero około 10 grudnia. Mylną jest za- < ; - | 10 | 75 
tem wiadomość, podana przez Fresse, jakoby poseł Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2 038 26 137 | 76 
francuzki w Belgji otrzymał rozkaz objęcia natych- zę DiG ZYULCE dz 
aigat swojej posady. ? sie zi; as widowiska Obligacjć Głhwa ów. Roś Dróg Żel. po frauk.żó06 | | | ą | = 

+ (Wizyty). Niektóre dzienniki pomieściły po” | TEATR WIELKI.— Dzi, we czwartek, Raw dał O NOR ZZ BEA: | | 66] = 
między osobami, które złożyły wizytę królowej Iza- | aktach, Katarzyna córka bandyty. — Osoby: Katarzy- Obligacje Drogi Żel. War. W. po frank 500 za szt... BZ | uj2 
belli w dniu jej imienin, nazwisko margrabiego de | na ERY BZ! Poe dyni y Tr lak. J Di i zj RA ky rryaka 100.122 66 | — | 66 | — 

k 3 è ytamı— panna owalska; Djavo. 180 cje Żeglugi Parow. Kraj. UKE a EZ EE PE 

Moustier. Chociaż krok ten, gdyby takowy był u- jej favi k E s a aakh „| Akcje Drgi Zel. Warsz, -Terespolskiej za rs. 160..... 95 a St | ag 
p p f A J j poułały 1 za ochany w niej potajemnie— p. Turczy: | Obigacie Kolei Żel- War, Terospol.........++-:1:- - A PR, 

czyniory, nie mógłby inaczej być uważany jak tylko | powicz: Salvator Rosa—p. Rządca; Książę di Colle Al- Akcje Drogi, Że), fab. kodzkiej ra. 100; ,......1-11:+ we da 
za prostą etykietę, można jednak zapewnić, że dzien | pano Ko p Owerło; BRAY odd p Bi MONENE WEXLE. | 

niki te źle były poinformow ane. (Za Fr.) TAT baj, j gającego J: | Bortian. ssssesssseiestrinn 160 Tal. 2 m. hier | 10 hea | 96: 

tów— p. Chronowski; Brygadier tegoż oddziału —pan | wyzgchaw:11111:1100:1,:--:- JC a |160 ;|.98. 308 64 

włochy i Rzym. Mara; Filipuecio oberżysta—p. Puchalski; Zerlina je- | Gdsósk .... i 2 m. |103 | 95 106 | 80 

* (Księga zielona). Perseveranza zaprzecza | go córka— panna rabowska.--Tahce. Solo; Tańce z | Kondya *.:: 04 BE. St, e o KURĘ 
według telegramu otrzymanego z Florencji, wiado- ewolucjami; Scena z tańcami; Pas modeli; Lcs torrea- WTB A e Tona. | 1 SAR | E 
mości podanej przez niektóre dzienniki o blizkiem | dores i Pas de neuf. Petersburg ... 111.100 Rar. W SEANSIE | pa 
ogłoszeniu księgi zielonej przez ministra spraw za- TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, w piątek, kome- | Moskwa. ...1-.--- łoże |FTaimokc (2 ma 
granicznych. Minister wstrzyma się od podobnego dja Pamięniki Szatana. — Wozoraj, we środę, dawa- e zi KES. REM 
rodzaju publikacji, i w stosownym czasie ogłosi tyl- | no sielankę dramatyczną Zbudziło się w niej serce; ko-| 1" Kapone biak aa =. Poz kd 2 koka 


ko dokumenta usprawiedliwiające postępowanie rzą- 
du w obec kraju, a na zapytania dane będą ustne ob. 
jaśnienia. (La Patr.) 


medje $krupuł sumienia, Za piękny, było osób 356. 
Ww SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Wezo- 
raj, we środę, na Koncercie Józefa Wieniawskiego, by- 


KURSA TELEGRAFICZNE 
AJENTUBY RupoLra OKRĘ? 


LJ 
t Berlina, d. 20 Listopada (2 Grudnia) 1868 


rokt. 


» (Ksi pan ! WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK TNK ians Lemn 
siążę Walji). Rozpuszczono pogłoskę o ) ) Bilóty Banku Rosyjskiego. . ; . « «': i Ouai KIA 
bezzwłocznym GORGE. 3 Londyku ksigcia Walji PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Qodziennie, od | Weksle na Piłacbarę 3 IB | Sa 
odwołanego jak mówią, przez królowę. Pogłoska Ha godziny 10 z rana do wieczora.—Cena wejścia kop. 15; 3 nle bay zestąckhy | 2% 
jest bezzasadną. Donoszą bowiem, że książę i księ- w niedzielę zag i święta kop. 5. ; 5 Pizy: o pdLiĘ |= 
żna w dalszym ciągu swojej podróży przybyli do WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p.| » Wiedeń” 2  » SiĘ ; | sy, 
Fredensb La Patr. Sulatyckiego (na Podwału w domu Dyzmańskich). — | Listy Zastawne 4%, musa eiolnirh AE EA CWA 
redensborga. ( ) aj isty Likwidacyj 57 
u Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — GW seje Gkskbiwe/Ojć I LEE „1% s. 86% ' 
Cena wejścia kop. 10. Koleje Rosyjąkie wte. | 0 10. A -823/4 
z Żel. A p CYP E 
Korespondencje Dziennika Warszawskiego. ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera). — Odzie | rogi Źolaziej Torespolskiej Tea 
Gdańsk, 28 listopada Dziś i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- | Aksi bro żal WasnzeBydgoskie: > © . - ': | EA 
ANE PLEIE RRE Pd”. OCAMI OAA ; fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program. — Ma ia E EA Ż ERY: | 11 
W PSS 208 GRO o. mrozu, | Początek o godzinie 7 '/ą wieczorem. - itar na erga ju Rowio uć * WIORiN: . A 
Anvglji targi zbożowe bardzo spokojne; pszenica F dto „» dostawę . NA j 1 51% 
ł na Supsa PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat- ' 1 
angielska przy znaczniejszych dowo zach cofnęła się o 1 | kami Wolskiemi, dawniej Ohma). — W każdą ni dzielę dadzą DE 
szyling na kwarterze w cenie i pomimo tego zriżenia -2.28 i 1 J a). a ażdą nie Weksle na honda „IUPBĄCH 7 6 4% 118 30 1 
nie znajdowała łatwiej odbiorców. Towar zagraniczny i spada my -*Baoiątik>t" godów ZZ z A Paie ać s UM 
w ogóle mało był żądany, a ustępstwo 1 szyl. na kwar- two ps AAU ZE SAPE Poł zeski Narodowa, ASA on" [7510003 58 70 
terze, przy sprzedażach z okrętu nie zdołało ożywić e DORASTA sogi tbs j f 
tranzakcji. Jęczmień wszystkich gatunków, również = Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Poro- Z PARYŻA. i ; 
groch o 1 szýl, na kwarterze tańsze jak w zeszłym ty- | 07%a, 1 tajny radca Mogilański, z Petersburga;—Wy- zi Wika EAAS Di TUŻ det, | 20% 
SoGi. X 7 jechał: tajny radca Bernhard, do Berlina. Akcje Krodytu Ruchomego <o. 1 © 1 5 > = * Salsa 
PDA A T RN çon mąki,  azażdę a na pokup je W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel warsz. 3 ZJQDZEE | | 
yborowy osiągał wprawdzie na wię- | wied. i warsz.-bydg. osób 345, wyjechało osób 392,— | 9 + FP" (Qonsols) 92%, 3 


kszej części placó i 
ez placów ceny zeszłotygodniowe, lecz towar 
średni i podrzędny, tylko przy ustępstwie50 cent. sprze- 


koleją żel. wnrsz.-petersb. przyjechało osób 196, wyje- 
chało osób 171;— koleją żelazną warsz.-teresp. przyje- 


ZEE 


' 


;UATBCA, 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE i AD 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N. D. 7691. ; Rejent Kancelaryi Hypotecznej 
w Warszawie, 

Z powodu nastąpionej ną dniu 13 Paź- 
dziernika 1863 r. śmierci Izabelli. z Niesyt- 
ków Titarewowej, wierzycielki sumy rsr. 
1,450 z większego kapitału rsr. 2,250 pod 
Nr. 9 działu IV na nieruchomości Warszaw- 
skiej Nr. 1453 ubezpieczonego pochodzącej, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń- 
czenia którego, termin na dzień 16 (28) Czer- 
wca 1869 r. w Kancelarji Ziemiańskiej w 
Warszawie wyznaczony zostaje. 

Juljan Paklerski. 


zał 
N.D. 7690. Rejent Kancelarji Zaemiańskiej 
w Warszawie. ; 
Po zmarłych: 1. Tekli z Mirosławskich 
Winnickiej, mającej objawione w księdze 
wieczystej dóbr Koziejaty w Okręgu Brzes- 
kim położonych w dziale IV pod Nr. 3 i 12 
wykazu hypotecznego, prawa zadyktowanej 
opozycji w dniu 3 (15) Września 1857 r. na- 
przeciw planowi klasyfikacyjnenu dodatko- 
wemu dóbr Sierakowy w dniu 31 Lipca (12 
Sierpnia) 1856 r. sporządzonemu. 2. Łuka- 
szu Barchanowskim, wierzycielu sumy tsr. 
4,500, ubezpieczonej na nieruchomości w 
Warszawie dawniej "Nr. 1582 lit. O, teraz 
zaś lit. M. O. P. oznaczonej, toczy się postę- 
powanie spadkowe, do ukończenia których, 


` wyznacza się termin w kancelarji hypotecz- 
nej Gubernji Warszawskiej w Warszawie na 


dzień 26 Lutego (9 Marca) 1869 r. 
kod: Alexander Dziewulski. 


porene w c zzz yz 7 
LICYTACJE 


I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


waze | m wb 


sou | i MA = 


N. D. 7660. Kaanuckoe DTybepnckoe 
-  llpasnaenie. 

OózaBARETŁ BCBWb MATEpeECORAHHRIM b 
„AMIUaMB, 4T0 Bb npucyTersin cero TlpaBae- 
nia 29 hosa (I1 /lekaópa) 1868 r. Bb 440% 
Ho noy4Hi ÓJAYTP NpoHIBOAMTECA ayaa. 
Yabe TOprH Ha NOCTABKY COCHOBPIX% 4p?Bb 
Aann cero Hpapaenia Ch i (13) Anasapa 1869 
-T. no rekoe me duc1o 1870 roga, upuónu3u- 
“Teapuo 3a cynmy 1,000 pyô. 

Ii5ia orb Koropoñ Ha4HyTCA TOPrM 3a 0- 
Any noaykyðnyeokyio Camenb COCHOBKIKB 
4poW% nasnagaeTCA mo 4 p. 65 Kon. Wesa- 
Wie HpHHATŁ Hä ceLA BTy NOCTABKY, O0A- 
aansit AKATŁCA B% OJHAYCHHBIŃ CpOKb B'E Cio 
TlpaBnenie cb 3aqorou% Bh 100 pyó. Haauu- 
HbIMA ACHPTAMM MAK APOLHEHTURIMA Oy WArA- 
MH, IpeacTaBAeHie KOTOphiXb Bh BAAB 34- 
410T08% pa3pbLieHo 33KOHAMM. KTO M3b Top- 
TyroUĘKXb OOÓŁARATA% cCaMyłO HM3CILYIO BAY 
3a CaHeHb ĄDOBŁTO 38 HUMb OCTAHETCA NO- 
©TABKA TAKOBHIX%. 
uz Konąkniu ua ocHoBaHiń KOTOpMIX% Ha3- 
Hayatta HacTodinie TOpTU MOKHO BAĄBTb 
Bb dyuancosomŁ Orą5aetiu lyóepnckaro 
Ilpasaenia eweqaenno 0TŁ O uac08% yrpa 
AO 8-xb 110 MOAYANK, BA HckatoueHieMb BoC- 
Kpecapixh M UpazĄwAdiNx% AHeń. 

L. Kaaeiui», 13 (25) Hoaópa 1868 roqa. 

Cossrank5, Illvuąenkiń. 


Oowpysnoe Humen ganmeKto 

Vnpasaenie. 

Ba O «py kHowb M 1ieuqauTEKOMb Yapa- 
paenin Bapimasckero Boeddaro Okpyra y- 
ACTE npou3RCĄEHP 10- Aekaópd 1868 roga 
p5.UMA7BUBIM T prb, 0e3% uepeTopiRKA, 
Ha NocraBky UeTbIpexb COTA GBAŁIX% CYA- 
TaH0B%, Kb | yCAPSKIAMB M*ĄWBIRPIME WAN- 
Kam», Tpeóytoniaxca Bapiuabeckowy Ma- 
TEJĄBNTCKOMY Caa Ay, AJA ĄBOALCTBIA 
BoğeKh 10 cpoky 1899 róg. 

Toprm ÔyAeTh Dpon3BeAenb M3yCTABIK, 
c» qonyjąenieMb 3anedaTaRAbiXb OÓWABAE* 
nii. s ; ss 

Bp cõeanegenie REyCTO4KA Tpeoyercg3a- 
AOry DATRJAHATb NPAILNTOBD Inoąpaąnch 
cyMubi. JIOTP. 3A40Vb A0AKERWBAKAI0- 
re Haaye, KAKB Rh HBAJMYHBIX% 
ACHLTAXP, OMAETAXB OaHKOBBIW M Ajy- 
THID. KpeĄKUTHPIXB ygpeRąenia M Boose 
JEREKRLXP JHAKZXP, KL NpuHATIIO BA 3a- 
AOb Ą03BOJEERDIX%. 

Cpox» noc TaBKU NO3HBUJETCA OĄMUHD, 0- 
KoHdaTeJbnkiń, 15, Wevpaaa 1869 roga. * 
“e GysTahbL 40ZI6AbI tÓDTRBTETBORATK Ka- 


N. D, 1622. 


- qeCcTBov%b y TBepRACRHOMY OÖpasyy M nõue- 


My onycatiio O CYATAHAXB ma 1869 roam. 


*. Cyfranbt Aoamkóbi ÓMIL rMocTan1eRhi BR 


Bapmasvckiń Marenqanickih cRAa4b M 
npiem% 6yA€TB% HpoMaBOĄMTECA pezb Bap- 
uiaBckyto Ilpiewnyło Komncito. Booónąe, 
MOAPA Tb 40A8K2H% ÓMTb UpUHATB Ha TOA- 
ROM% ocHhonagiń ycJokiu, yTBepikĄCHHBIXB 
O€HHMAŁ QCoBKTOMŁ Ua uocTasky IHTEH- 

WEG — selgeji 110 epoky 1869 r. 
aana oóbABAEHIA K% Tropry ve 


„0YAeTR Npyuumarkćg mozme ll 4acoBb y- 


rpa, HastageuHaro 44A Topra 4HA. 


zu55 


Yrsepmąedie Topra ÓóyĄeTŁ 3aBHCHTE 
oT* OkpymHaro Marenganta, eczu yBHa 
6y4eT* Npu3HaHa BHCOĄHOFO 4AA Ka3Hbl. 

Hienaroqie MoryTb 4KTaTb BŁ BapuaB- 
CKOM% MuTeHĄaHTCKOMŁ% YnpaBaeniu, eme- 
ĄHeBHO, Bb NpliCyTCTBEHH0e BpeMA, NOApO 
Õuna ycAoBiA noApAĄa. 

T. Bapurasa, 15 Hoaópa 1868 roga: 

OkpywHoh MaTeH4qaHTRP, 
Teeepaam-Maiopt, XoweHToBckiń. 


N. D. 1696. Konumem» o nocmpoùr b 

TIpasocaaanoù Ilepkeu 6% B ipuaeb. 

„ OT» KomuTreTa no nocrpońk%5 IJp280C ta- 
Buoń llepksu ua [lpars, CAMB oOBABAAET= 
ca, 4T0 28 yatia cero HoaOpA eb ) l 42008% 
yrpa B% NpucyTeTBiK onaro (Ha MBCTB no- 
cTpońki) MMBIOTŁ ÔblTb NpoHIBEĄEHBI NY- 
6AMdHBie, NoCcpeĄCTBOM% J3aNedaTAHHLIXK 
OÓŁABZEHIŃ, TOPTU Ha npogaWy: 

1. Ą'pesguHaro 3a60opa, okpyskatonąaro 
MbeTo nocrpońku lfepksn; 2. Hasbca Ae- 
peBAHHarÓ, KpbIraro ToHToMb Ą1MHAOIO 25, 
IAPpAHOFfO 12 GyTR, Bcero no ONBAKB Ha 
527 pyozeń. Mo pachesarania oóbaBieNiń 
npacTynaeńo OyAeTP KŁ M3YCTHBIWB TOP- 
TóMb, Ha4UHaA Cb HańBhiclień, NpegAomen- 
Hoŭ Bb oóbaBJeHiA cyMMbi. Kb TopraMb 
404MER% ÔbITh Hpe4ĄCTARAEHB 3410T% Bb CO- 
paawbpHocTH '/, actu OMNBGHOMBOJŃ CyMMHI 
T. e. cra pyOieh, KoTopbiń, AML1*MŁ He y 
AepiKaBILUNMCA na Topraxt, HeMeĄ1eHAo Gy - 
AET BO3BpALUHĘGH%. - 

Iloąpo6HBIA ychoBiA ToproBt, a paso M 
noąjekauiie npoqax5, 3a60pb M HaBBOR 
MOJKHO BUĄBTRK HA MBOTE NecTpońku eMe- 
AHeBHo orh 9 d1acoBŁ yTpa go 3 no nosy- 
ann. 

r. Bapmaga, 11 Hoaópa 1868 roaa. 
dyeń*.ĄBaornpohaBoqnTe1k KomuTeTa 
Bapuiasckiń, Bune-IyGepnaTop*, 

> Aaanaonb. 
N. D. 7628. Naczelnik Powiatu 
W łocław skiego. 

Na zasadzie reskryptu Rządu Gubernjal- 
nego Warszawskiego z dnia 2 b. m. Nr. 14583 

odaje do powszechnej wiadomości że dniu 
5 (21) Grudnia r. b. o godzinie 11 przed po- 


* ładniem odbywać się będzie w hiurze Naczel- 


nika Powiatu Włocławskiego głośna in mi- 


nus licytacja na dostawę żywności dla aresz- - 


tautów więzienia Brzeskiego, przez ciąg je- 
dnego roku, poczynając od dnia | (18) Sty- 
cznia 1869 r. do ostatniego Grudnia t r. pe- 
czynając od dotychczasowej ceny po kop. 12 


; za żywność jednego człowieka dziennie a to 


o A A RÓ 


, podług 


>A0keBiejb 


„ko Cb oOo3HageujemMb 


gatunku i rodzaju żywności wskazaną 
taryfą pod dniem 24 Maja 1866 r. przez b. 
Radę Administracyjną zatwierdzone. Przy- 
stępujący do Jicytacji, złożyć winien vadium 
rsr. 500 gotowizną. Warunki pod jakiemi 
licytacja odbytą zostanie, mogą być każdego 
dnia przejrzane w biurze Powiatowym w go- 
dzinach służbowych. 
Włoeławsk d. 14 Listopada 1868 r. 

Podpółkownik, 


pa M i 


N. D. 7633. Bepmbowockaa Tamowmna. 

Oóranaaerb, uro na 9 (21) Ąekaôpa ce- 
ro roga wb 12 yacosh MOAYĄUA, Masznayena 
elo npogama ch nyóadudHaro Topra pa3ublxb 
KOHOMCKOBAHHLIXŁ TOGapoB% , a MMEHHO: 
UIeAKOBMIX% no OLENKBG Ha 237 pybień 16 


.Kon., luepctaHbixe 337 pyó. 82 xon., 6yMak* 


HPIX% 123 p. oð K0., Hikyp% 606p08% p54- 


Bmxb 88 pyó. 15 kona, vaio 11 pyó. 10 kons 


u pa3nbixb 108apo8% 183 pyó. 3 KN., a BCe- 
ro no OLyGHK5 Ha 925 pyô. 31 Koi. M Io 3ro: 
My, Mejałodjie NokyfdaTh 3TA ToBApPI, MO: 
ry TB ASHTKCA HB CIIO TamomHto, Kb O3Ha- 
deBSHoMy CpoKy. 
[locaą» Kuoaprpi, 14 Hoaópa 1868 r. 
Menp. oam: Yaena, IO3ewoBH1R. 


N. D. 7539. Maeucnpame Topoa 
Asuna. 

CUMb oóbaB1i88TCA, Yro 4 Jekaĝpa c. r. 

Bh ll uacovh yTpa Bb OpucyreTsiu Marn- 

crpaTa QyAyTB Hpou3BOĄUTCA TOPCU Bh COK- 


_ palyedHOMb CpOKB i19cpe4ąCTBOM% BAIIEMATAH 


BbXB 4eKZapaniu (in pus), Ha AByXB rogu- 
Hoe cb l AusapA 1803) r, apenąHoe cogep- 
wanie qpmapuHaro M ToproBaro c60pov% Opn: 
Haqaewaujuxh /loBUYCKOU ropoąckoń Kacb, 
uaJMBaA OTb. CYMMbl 1,402 pyó. Bb rob. 
JKezaromie y4acCIBOBATb BR TOpraXb oA- 
3AHBŁ NpeqcTaBUTR AUYAO MAM NO MOITE U 
MaraerpaT* r. Mosna BenedaTaHBbie 4e- 
Kaaniń mo nuke CKAJ3UHHOŃ topub CH Npr- 
nŁ-onofi kBnTamniu Kazeñnoñ 
nan nopoackof Kachi upeącraBaezkbiń KWB 
3anof 140 py je 20 Kon. sakh pasto cBn- 
ABTEJPCTBO HaqaeKaAINeh BAACTH JĄCCTOBB 
pałoujee, uro moaslogi r Aekaapaniio, M- 
MBeTb COOTUBTETKEHH0E COCTOAHIE, XOPOLUA- 
ro uoBbąenia Ho 'BepureaHoOABTHIA, KA OPH- 
UIAABBBIYB Ho 4D8 445, CIIOCOÓCHK, 
4eszap:niu AOARHbL ÓbLTh ASOACZARI 
683% BOAKMX% ONIKÓ0KB M HOĄUUCIOKb, HET" 
nponuchio pego- 
MeHiyio UMb CyMMy, BŁ NpoTUBHOM* Me 
cayga'b, KaAKB DABHO He COCTABIEHHHIE HO 


0 WEZ TA PTE A AD 


są 


KLA 


«0pmMb nin We 603% CBAĄBTEABCTB% Hey- 
AJ TB NpURATAI. 

[loapoódbie ycaoBia KEJAIOLĘAMK RB MPA- 
cyTeTBin MarncTpaTa e;kEĄHEBHO 3a ACKAIO* 
geHieM% Npa3ĄBKAHKIXK H TAÓLABHKIXŁ AAEŃ 
MOTYTŁ ÕITE HpeĄBAB IEH6I. 

_ T. /loBuu, 1l Hoaópa 1868 rona. 
lipezuqenT*, lepmannb. 
Popma qAeknapanin. 

Bcab41cTBie oĝsar tenia MairucipaTa rop.- 
JloBuus ots 11 Hoaópa c. r.3a N. 2908, 
CUMB OÓH3PIWAFOCH BINTA Bh ĄG0X% FOĄMA- 
uoe apeHĄqH0e coĄepikaHie 3% CyuMy (34BCh 
nponAcaTh Iepu CAoBaMU) PoĄUUROŃ naa- 
Tbh, Noąseprza ceóR OTBBTCTBERHOCTH TOD- 
ToBblXb ycJoBiii KoTopmie MA% xopOLIO K3- 
BKOTHIB!. 

CznąGTeAbcTRo Ra HpeACTABACHHBINA 33- 
Arb BŁ KoAMYECTBB 140 py6. 20 kon. npa 
eMb NpAJaT ro. 

[locroauH0e moe KHTEJPCTBO BŁ NN. yu 
cha N. MEraua n roaga NN. 

(loąqnucaTk UMA i ampin). 
N. D. 7559. Rada Opiekuńcza Domu 
i Przytułku i Pracy. 
Ogłasza niniejszem, że w dniu 27 Listopa- 


da (9 grudnia) r. b. o godzinie 5.po południu : 
8 Bo P |. Sądu Pokoju O-gu Kraśnickiego w Kraśniku 


w kancelarji Donu Przytu!'ku i Pracy za po- 
średnictwem deklaracji, odbędzie się licyta- 
cja in minus od cen warunkami oznaczonych, 
na dostawę w ciągu roku przyszłego, oleju, 
świec i mydła. 

Vadium do tej licytacji wymagane jest w 
kwocie rsr. 30, a warunki szczegółowe przej- 
rzane być mogą każdego dnia na miejscu. 

Warszawa dnia 15 (27) Listopada 1368 r. 

p. o. Prezydującego Baliński. 


N. D. 7699. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i 10 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: meble i różne sprzęty gospodarskie w 
dniu 4 (16) Grudnia 1868 r. o godzinie 1 po 
południu w domu pod Nr 1258a. przy ulicy 
Nowy Swiat przez licytację za gotówe pie- 
niądze więcej dającemu sprzedane zostaną. 
Warszawa d. 18 (30) Listopada 1868'r. 
Sosonko. 


N. D. 77V0. Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 
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MINETRACYJNE. 


toczku znajdują się następujące zabudową» 
nia: a) dwór z muru pruskiego, b) kapli- 
cadrewniana. c) lamus murowany, d) dom 
czeladni drewniany na podmurowaniu, e) 
takiż dom stary, f) czworniak, gi kuźnia, 
h) młyn wodny z drzewa, i) karczma dre- 
wniana, k) gorzelnia murowana, 1) piec 

wapienny, stodoły, stajnie, obory i wozownie. 
2. Na folwarku Izguba zwanym: a) chałupa 
drewniana, b) cegielnia, c) szopa, d) kar- 
czma z drzewą z przybudowaną komorą. 3. 

Na folwarku Stawki, a) karczma z Sosno- 

wych okrąglaków, b) pięć chałup drewnia- 

nych słomą krytych. W ogóle stan budowli 

dobry, lasy w znacznej części wycięte, prócz 

mniejszych strumyków główna rzeczka San- 
na. Agata Brześcińska dzierżawi propinację 
do 12 (24) Czerwca 1867 r. za czynsz roczny 

w ilości rs. 525. 

Obszerniejsze opisanie powyższych dóbr 
znajduję się u Emiljana Bóbr Patrona Try- 
bunału. w Lublinie pod Nr. 59 zamieszkałe- 
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kancelarji Pisarza Trybunału tutejszega 
Wydziałn I-ego złożone, przejrzane by 
mągą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 
1. Robertowi Przegalińskiemu Pisarzowi 


urzędującemu, ña ręce własne dnia 5 (17, 
Maja 1866 r. * 3 a ENAS 


2. Szymonowi Sucharze Wójtowi gminy 


; Potok wielki, do której dobra Potoczek na- 


= leżą ua ręce własne dnia 5 (17) Maja 1866 
roku. 


„ dóbr Potoczka w Lublinie dnia 12 (24) 


Stosownie do art. 632 K. P. S. wiadomo ; 


czyni, iż na żądanie Marji z Morozewiczów 
Rojewskiej Ignacego Rojewskiego małżonki, 
w asystencji i za upoważnieniem męża czy- 
niącej w Warszawie pod Nr. 805 zamieszka- 
łej, tudzież S8-ów Jana Chodorowskiego ja- 
ko to: Izabelli z Jeleckich Chodorowskiej 


wdowy w imieniu własnem tudzież jako mat- . 


ki i opiekunki głównej nieletnich Jana; Teo- 
dora, Michała synów i Olgi córki z niegdy 
Janem Chodorowskim spłodzopych dzieci, na 


rzecz tychże nieletnich działającej, Edwarda | 


Brodowskiego przydanego opiekuna tychże 
nieletnich, Marjı Hodorowskiej Panny pełno- 
letniej, Aleksandra i Włodzimierza Chodo- 
rowskich oficerów Noworosyjskiego pułku 


3. Wniesiono do księgi wieczystej zajętych 
aja 
1866r., a w dniu dzisiejszym do księgi ng 
aresztowań w kancelarji Trybunału tutej- 
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo~ 
Stało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na publicz- 


: nej audjeneji Trybunału Cywilnego Gubernji 


Lubelskiej w Lublinie w Wydziale I. w miej- 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału o godzi- 
nie 10 rano w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) 
1866 r 

Sprzedażą dyrygować będzie Emil Bóbr 
Patron przy Trybunale, którego mieszkanię 
wyżej jest wskazane. E 

Lublin d. 12 (24) Maja 1866 r. 
: Barchwic. : 

Wywieszono. na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Lubelskiej 
w Lublinie daia 12 (24) Maja 1868 r. ` 

Barchwic. 

Po odbyciu 3 publikacji, z powodu zaszłych 
sporów przez 3 instancje prowadzonych i od- 
dalonych przygotwawcze przysądzenie 0d- 
było się dopiero w dniu 5 (17, Stycznia 1868 
roku, a Trybunał dobra powyższe Emiljano- 
wi Bóbr Patronowi za rs. 17,000 przygoto- 
wawćzo przysądził, a termin do stanowczej 
prodaj w dniu i6 (28) Letego 1868 r. ozna- 
czył. 

Ponieważ termin ten z powodu sporów 
znowu przez 3 instancję, oddalonych nie przy - 


- szedł do skutku, wyrokiem więc Trybunału 


dragonów w Cesarstwie Rosyjskiem konsystu- , 


jącego, wszystkich w mieście Gubernialnem ; 
220280, M | znaczony został. 


Lublinie zamieszkałych, zamieszkanie zaś 
prawne do całego postępowania subhastacyj- 
nego u Emiljana Bóbr Patrona Trybunału 
w Lublinie pod Nr. 59 obrane mających, w 
poszukiwaniu dwóch summ to jest: ra. 4,185 
z procentem 5 od sta od dnia 12 (24) Czerw- 
ca 1863 r. i rs. 5,250 z procentem 5 od ste 
od dnia 12 (24) Czerwca 1865 r. i kosztów 
egzekucyjnych od Marji z Lipińskich Wybra- 
nowskiej właścjcielki dóbr Potoczka, w tychże 
dobrach Okręgu Kraśnickim Gukernji Lubel- 
skiej zamieszkałej, protokółem Komornika 
Sądowego Antoniego Grochowskiego w dniach 
4 (16),5.11), 7 (19), 8 (20), 9 (21) i 11 (23) 
Kwietnia 1866 r. w drodze przymuszonego 
WASZA zajęte i zaaresztowane 20- 
Stały. 

Doiii Ziemskie Potoczek -składające się 
z folwarków. Potoczek, Brzeziny, Malenice, 
osady Stawki i części na Potoku Dąbrówka 
zwanym. Dobra te położone są w Oxręgu 
Kraśnickim Gubernji Lubelskiej w jurisdyk- 
cji Sądu Pokoju Okręgu Kraśnickim w gmi- 
nie i parafii Potok wielki, odległe od Lubli- 
na o mil 9, od Janowa miasta Powiatu Za: 
nojskiegó o mi) 2, od Kraśnika 0 mil 2, od 
Modliborzyc, Zaklikowa o milę jęduą, pra- 
wem własności należą do Marji z Lipińskich 
Wybranowskiej i przez tęż . są posiadane a 
tylko 65 mórg ma zostawać w dzierżawnem 
posiadanin Ańdrzeja Zarębskiego, poszuki: 
wanemi sumami są obciążone, w granicach 
pewnych, ziemia w gatunku popielątki. Ro: 
zległość samych gruntów dworskich wynosi 
mórg 2691. W tej obszeraości mieści się W 
lasich mórg 2 10, w niwach mórg 420, W tg- 
kach mórg 110, w ogrodach mórg 10, w wo- 
dach mórg 10, resztą pod budowlami, droga- 
mi, nieużytkami, pod włościanami oddzielnie 
znajduje się mórg 573. 1. Na folwarkn Po- 
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dnia 6 (18) Listopada 1868 r. nowy termin 
do stanowczej sprzedaży w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybnnału w Lublinie w dniu 4 
(16) Stycznia 1869 r. godzinę 10 rano wy- 


Licytacja rozpocznie się od sumy rubli 
sr. 17,000. 
Lublin d. 8 (20) Listopada 1868 r. 
E Bóbr, Patr. Tryb. 


SEEREN 

Pisarz Prybunatu Cywtlnego 
i Gubernji Płockiej, 

Wiadomo czyni, iż z mocy wyroku Trybu- 
nalu tutejszego na powództwo Szczepana Gą- 
sioro ssk ego, obywatela we wsi Mierzeńcn, 
Okręgu Pułtuskim zamieszkałego, przez Ka. 
rola Suróżeckiego Patrona w Płocku zamie= 
szkalego dzialającego, przeciwko Tadeuszowi 
ryskiemu jako ópiekunowi głównemu niele= 
tuch: Waleutego i Wincentego Tyskich w Puł- 
tusku zamieszkałemu, Aleksandrowi Modze- 
lewskiemu przydanemu opiekunowi tychże nie- - 
letnich, we wsi Lächanach, Okrega Pultus 
skim mieszksjącemu, Tomaszowi Kamińskiemu 
w imieniu własne, ofaz jasoojcui opiekunowi 
głównemu nieletniego Wiciawa Kamińskiego. 
wo wsi Rokitno O-gu Lubelskim zamieszkałe- 
mu,  Wincentemu Modzelewskiemu przydane- 
ra opiekunowi tegoż nieletniego we wsi Éa. 
chanach mieszkającemu, Teofilowi Tyskiemu 
we wsi Olbrachcinach, Okręgu Pultuskim za- 
mieśzkalenu, jako opiekunowi głównemu niee 
letniego Tomasza czyli Tadeusza Grochow= 
skiego, w Różanie Okręgu Pułtuskim mie- 
szkającego, który nateraz jest pelnol tnim, 
wyniesione, z tych "Temaszem Kamińskim 
przez Patrona Ignacego Zmijewskiego w Pło- 
cki zamieszkałego czyniącym, a innymi nie- 
stawającymi pod dniom 13 (25) Kwietnia 1363 
roku zapadłegó; odbędzie sią przed Leonem 
Bsozdowiczem delegowanym Sędzią w miejscu 
posiedzeń tegoż Trybunału sprzedaż przez pu. 
bliczną licytacją wsdradze działów. dóbr Mie. 
rzeniec lit. A, z przyległością Wola Mierzyń. 


N. D. 7694. 


ska, tudzież części ziemskiej Mierzeniec lit. Db, ; 
z gruntami na Woli Mierzyńskiej w Okręgu I 
Pultuskim położonych, a to w dwóch oddzia- : 
łach mianowicie: 

W oddziale pierwszym- sprzedawane bedą 
dobra Mierzeniec A, z gruntami na Woli Mie- į 
rzyńskiej, mające przestrzeni morgów 349 prę- | 
tów 240. i 

W oddziale drugim część ziemska Mierze- | 
niec litera Db, z gruntami ua Woli Mie- = 
rzyńskiej, mająca powierzchni morgów 114 Í 
pretów 185. i 

Debra te leżą w gminie Kozłowo, parafji j 
Gzy; odległe są: od Pultuska o mil 2, od Pło- | 
cka 6 mil 12, od Nasielska o mil 244, od Ma- 
kowa o milę 11, od Warszawy o mil 10. Mają 
grunta żytnie dobre i średnie, Da których w 
jedoej, trzeciej części można siać pszenicę. -; 
Budynki na każdej części 84 oddzielne w do- | 
brym i średnim stanie, przyter do Woli Mie- | 
rzydskiej należy las, brzozowy. | 

Bliższe szczegóły obejmuje taksa przez bie- | 
głych w dniu. 11 (23) Października 1864roku į 
rozpoczęta, A dnia. 22 Listopada (4 Grudnia) | 
t, r. ukończona, którą Trybunał tutejszy wy- | 
rokiem x dnia 5 (17) Stycznia 1865 roku po- | 
twierdził. i t 

Piersze ogłoszenie warunków licytacyjnych ! 
odbyło się w dniu dzisiejszym, termin zaś do i 
drugiej publikacji warunków oraz do przygo- i 
towawczego dóbr tych p:zysądzenia, OZnączo- 
my został na dzień 28 Kwietnia (10,Maja) * 
r.b. pa godzinę 3 po południu, w, którym ili- ] 
cytacja rozpocznie się: co do oddziału I, od su- | 
my re. 14,414 kop. 75, a co do oddziału II, 
od sumy rs. 5,228 kop: 40, jako szacuńku 
przez bieglych wykrytego; w razie zaś braku | 
licytantów od ?/ części tegoż szacunkn. | 

Warunki lieytacyjne 1 taksa przejrzane | 
być mogą u Pisarza Trybunału tutejszego, 
oraz u Karola Stróżeckiego Patrona sprzedaż 
tę popierającego. 

Plock dnia 16 (28) Marca 1855 roku. 
Michał Betlej. j 

Decyzją delegowanego Sędziego Brozdo- 
wieża z dnia 29 Maja (10 Czerwca) 1865:r. 
dobra Mierzeniec lit. A, z przyległością czyli 
gruntami na Woli Mierzyńskiej za sumę yu- 
bli srebrem 14,415, a dobra Mierzeniec litera 
Db, z gruntami na Woli Mierzyńskiej za 
gumę rubli srebrem 5,224 Karolowi Stró- , 
zeekiemu Patronowi stanowczo przysądzone , 
zostały; według zaś deklaracji tegoż Patrona 
z dnia 31 Maja (12 Czerwca) t.r. nabywcą 
dóbr wzmiankowanych jest Szczepan Gąsio- | 
rowski obywatel, we wsi Mierzencu Okręgu | 
pułtuskim mieszkający; ponieważ Szczepan | 
Gąsiorowski nie złożył dotąd Pisarzowi Try- | 
bunalu dowodów dopełnienia warunków licy- | 
tacyjnych, przeto na skutek świadectwa tegoż | 
Pisarza z dnia 2 (14) Października r b. i art. į 
739 K. P. S. Karol Stróżecki Patron przy Try- | 

| 


bunale tuti jszym w Płocku zamieszkały i za- 
mieszkanie prawne do tego interesu u siebie 
obrane mający, w celu zrealizowania kosztów 
popierania sprzedaży dóbr wzmiankowanych, 
które mu wyrokiem Trybunału tutejszego z d. 
1 (13) Czerwca 1865 roku przyznane zostały, 
rozpoczął powtórną sprzedaż tychże dóbr na 
niebezpiecz.ństwo Szczepana Gąsiorowskiego 
rozwiniętą. y h 

(W tem więc postępowaniu w drodze relicy- 
tacji pierwsze ogłoszenie warunków licytacyj- 
nych, odbędzie się przed Leonem Brozdowi- 
czem delegowduym Sędzią w miejscu posie- 
dzeń Trybunału tutejszego dnia 13 (25) Li- 
stopada 1868 r. o godzinie 4 po południu. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Tryhunalu. 

Plock dnia 5 (17) Października 1868 r. 
Michał Betley. 

Pierwsze egłoszenie warunków, odbyło się 
w dniu dzisiejszym, termin zaś do drugiej pu- 
blikacji tychże i do przygotowawczego przy- 
sądzenia dóbr wyżej opisanych, wyznaczonym 
został na dzień 27 Listopada (9 Grudnia) 1868 
roku o godzinie 3 po południu. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Tryb: nału. 

Płock d. 13(25) Listopada 1868 r. 
ichał Betley, 


O RI POR O WYM KARTCE WE EE PETREM 
N. D. 7668 Pisarz Trybunaiu Cywilnego 

w Płocku. i 

Wiadomo czyni, iź w egrekucji rozpoczętej 
na żądanie komisarzy likwikwidacyjnych masy 
domu zleczeń rolników Płoskich, jako to: I. 
Maksymiljana Chbamskiogo młaściciela dóbr. we 
wsi Męczęninie okręgu Płockim. 2. Józefn So- 
bierańskiego Sędzieg* Try bunałą tutejszego, 
w m. Płocku. 3. Hiholita Wąsowicz właścicia- 
la dóbr, we wsi Tłuchówku Okręgu Lipnow- 
skim, oraz wspólników firmowy +h tegoż domu, 
4. Alsksandra Nostye Jackowskiego właści- 
ciela dóbr, we wśi Bogurzynie Okręgu Mław- 
skim. 5. Franciszka Kleniewskiego właścicie- 
la dóbr, we wsi Zaborowie Okręgu Płoekim. 
6. Gustawa Ziel.ńskiego właścicjela dóbr w 
'Skempem Okręgu Lipnowskim zamieszkałych, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu u Jul- 
jana Mejer Patrona 'w m. Płocku mieszkająco- 
go, obrane mających, przeciwko Janowi Trzciń- 
skiemu właścicielowi dób: Osiek, w tychże do- 
brach - Okręgu Lipnowskira zamieszkałę.mu; 
Teofii Sjaski Komornik przy Trybunale tutej- 


i parafi Ligowo. 


, tzzeciej dac! 
-paraki dwa w ziemi drzewem wyłożone, ziemią 
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szym, aktem w dniu 10 (22) i 11 (23) Lipca 
1868 r. spisanym, zajął na sprzedaż w drodze 
przymuszonogo wywłaszczenia dobra Osiek lit. 
B. i rokicie lit. H. z przyległościami w Okrę- 
gu Lipnowskim położone, własnościę tegoż Ja- 
na Trzcińskiego będące, których opis jost na- 
stępujący: í 

Dobra Osiek i Rokicie leżą w gminie Osiek, 
Odległe są od miasi; Lipna 
wiorr:t 17!4, Płocka wiorst 42, Skempego 
wiorst 7, Dobrzynia nad Wisłą wiorst 17 Yy 
Bielska wiorst 21, Warszawy wiorst 126. Zo- 
stają one w dzierżawnem posiadaniu Franci- 
szka Żórawskiego, z mocy kontraktu Z dnia 27 
Kwiet. (9 Maja) 1868 r. przed Emiljanem Ordon 
Rejentem w Płocku zawartego. kiórx 10 aaier- 
Żawa trwać ma Go dnia 12 (24) Czerwca 871 
r. za opłetą po rs. 225 roczne i pod warunka- 
mi bliżej w kontrakcie, oraz akcie zajęcia opi- 
sanemi, y 

Dobra zajęte składają się: z folwarku i wai 
Osiek, z kownji zwanej Cztery włóki, z kolonji 
Boguchwała i z części na Roki iu lit. H. poło- 
zonej, rumunkami Powsino zwanej. Nie są 
przedzielone niczyją własnościę, opócz grun- 
tów i budowli włościan uwłaszcznych. Grani- 


| czą na wschód z Malanowkiem, na poludnie z 


Mysłakowem. Źródłami i Skempem, na zachód 
także z dobrami Skempskiemi, na północ z do- 
brami Rokicie 1 Ligowo. 
Opis budowli; 
A. Dworskich; 
na podmurowania z kamieni polnych, o dwóch 


kominach murowanych, o jedoym oknie w da: | 


chu oszklonym, z szczytami w pruski mur, w 
których jest po dwa okoa i po dwa półokrągle 
okienka, obejmujący w sobie sieni dwie, jedna 


| z podłogą z desek 1 sufitem tynkowanym, dru- 


ga z podłogą z kamieni i pułapem z desek. 


Pokoi 6, pokoik jeden z sufitem, tynkowanym i | 
podłogą z desek, pokój jeden 2 posedzką z ce- | 


głv, drzwi dwuskrzydłowych z zamkami trzy, 
jednoskrzydłowych z zamkami 11, 


oszklone do połowy, bez zamków dwoje, pie- 


ców kaflanych 5, kuchnia z kominem zwyczaj- | 


nym i angielskim, spiżarnia i zachowanie z pu- 


łapami z desek, z posadzką z cegły, okien 15, ; 
j szefek w ściavach 2. 


Od strony ogrodu sień 
o jednych drzwiach dwuskizydłowych z zam- 


kiem 0 dwóch oknach, z sufitem tynkowanym s 


i podłogą z desek, z sieni tej drzwi dwuskrzy- 
dłowe po schodach na górę, gdzie są dwa po- 


koiki każdy o jednych drzwiach dwuskrzydło- ` 
wych, jepnym piesu, z podłogą z desek, sufi- | 


tami tynkowanemi, drzwi wszystkie na zawia- 


sach żeleznych. 2. Torfiarnia z drzewa w krzy- | 


ulec, <deskemi obita, dranicami kryta, o jednych 
wierzejach na zawiasch zelaz., w tej kioaka o 
jednych drzwiach. 8. Kurniki ichlevy z drzewa 


w zamek, komin murowany, gentami kryte, w , 


tych komór 7, drzwi 7, okien 4, komin i piec 
ogrzewające kurnik. 4. Stajnia, sieczkarnia i 
wozownia z drzewa w zamek, gontami kryte, z 
dymnikiem w dachu, stajnia o jednych drzwiach 
dwuskrzycłowych z zamkiem i łuńcuchem;, o 
trzech oknath, o dwó:h złobach i dwóch drabi, 
komórek dwie, każda z drzwiami, £ podłogą i 


pułapem z desek 1 + krzynia do obroku, sięcz= 


karnia z drzwiami jednoskrzydłowemi, £ podło- 


gą i pułapem z desek, w tej komórka bez | 
drzwi, w tej schody na górę, wozowoia o je- | 


dn;ch wierzejach, z zamkiem bez podłogi z de- 
sek. 5. Stodoła z drzewa w łądki słomą kry- 
ta, o 4 klepiskach, 8 wierzejsch, RA biegunach, 
z tych 4 z stępkami, a 4 z zamkami, pod je- 
duym dachem, spichrz z drzwiami jednoskrzydło= 
wemi na zawiasach żelaznych z zamkiem, z po- 
dłogą i pułnpem z desek, schodki kamienie 
przed spichrzem. Z spichrza tego ctwór z ka- 
mieni polnych do piwnicy, przed stodołą pursk 


w ziemi, drzewem wyłożony, ziemią kryty zni- ; 


szczony. 6. Szopa z drzewa w łądki pod sło- 
mą o 7 wierzejach, jednych trzwiach, jednym 
klepisku, trzech żłobach i komorach dwóch 7. 
Studnia balumi ocerabrowaną z żurawiem. 8. 
Chlewy z drzewa w łądki pod słomą,. w jednej 
części dach zawalony, o 6 drzwiach, 
kryte. Pomiędzy temi zabudowaniami są płó- 
ty, a mianowicie: ad l i2 z 
sztąchetową, ad Żi 4 z desek x fartką i bramą, 
dwuskrzydłową, ad 8 i 4 z tarcie 4 takąż furt- 
ką, ad 4,5, 617 parkan ż desek. Od węgła 
zabudowania ad 7 przy zabudowaniu, ad 8 par* 
ken z.desek, od tego do płotu sztachetow ego 
parkan z turcic z furiką sztachetową i bramą 
bez wierzej. Przy tych z..budowaniach są drze- 
wa topolowe. 
B. Wiejskich do dwcru nal: żą ych: 

a) W osieku: 9, Chałupa Nr. 2 ozuaczzona 
z drzewa w zamek z przedsionkiem obitym de- 
skami, pod, słemą z kominem murowanym; w 
tej s eni dwie bez podłogi, pułap z desek, sień 


fontowa przepierzona deskami o jednych 


drzwiach jednoskrzydłowych, izb 4 jedna bez 
podłogi z pułapami z desek, okien 8, picców 


sieni tylnej drzwi jednoskrzydłowe po «chb.dach 
drewnianych na górę, chałupę tę w połowie 


cenę roczną rs, 15 od d, 1 Czerwca r, b, do te- 

go dnia i miesiąca w r. 1869, drugą połowę. 

zajmuje Marjanna Dobrosielska, W „procencie 
y DOS: 


ud symy 15. 2,100, oprócz tego ma d 
a Drukarni Rządowej 


1. Dwór z drzewa w zamek , 


bie grunta, ordynarją i utrzymanie dla krów 
na oborze dworskiej, bl żej w kontrakcie dzier- 
żawnym wyszczególnione. 10. Chiewki deska 
mi obite i kryte o-dwojgu drzwiach. 11, Kau- 
czma z drzewa w węgisł słomą kryta z komi- 
nem murówańym, z wystawką od całegó frontu 
pa słupach drewnianych, sionsk dwie bez po- 
dłogi, z pułapami z desek, izba ezynkowna 
jedna o dwóch oknach z pułapem z desek i po- 


gielski, w ścianie otwór z okiennicą do alkie= 
rza z jeinym oknem „i komiakiem, £ podłogą i 


| dłogą w części z desek, komin zwyczpajny i an- 
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pułapem z desek, izb dwie bez podłóg z desek, 
„drawi 6 i jedne do kuchni, każda 1aba o jednym 
oknie i kominku, zamieszkała przez. Alaskan- 


j dra Wasilow karczmarz w procencie od sumy 


rs. 180 k, 80, nadto ma dodaną do tej sumy 


traktu dzierżawnego Leonowi Płoskiemuj przez 
Naczelnika powiatu Lipnowskiego wydanego 


który to kontrakt odstąpipny został Aleksan- 


! drowi Wasilew preqz Jana Trzcińskiego pry- 


wutnie i ten szynkuje. własny trungk, Z kar- 
camy t-j wylączona jest jedna izba od tyłu, a 


| a zamieszkała. przez Marcina Samulskiego. z 


której opłaca rocznie podatku rs. tk, 80 i za 
odrobienie 20 dni od d. 23 Kwiet. r. b. do tegoż 
daia i miesiącą w r. 1869. W szezycie tej kar- 
czmy drzwi jędnoskrzydłow« na zawiasach że- 
luznych 4 klamką do komórki, „Pomiędzy wę. 
głem karczmy, a węgłem, chałupy powyższej, 
są drzwi jednoskrzydłowe. 12. Chałupa Nr. 4 
| ozpaczona, 4 drzewa słomą kryta, 4 kominam 
„murowanym; 0-4 izbach,, 8 s eniąch, ośmiu ok- 
nach; 9 drzwiach, 4 kominkach i 4 piecach ce- 
glanych, bez podług z pułapami 2 desek, z8- 


r mieszkała przeż Kację tlilarczyńską wdowę, w 


4 tych jedne , 


procencie od sumy ro. 450 i Domagalską w ipro- 


| cencie od;sumy rs. 156,, oraz parobka dwor- 


tarcie z furtką ` 


cegłanych dwr, kominów dwa, drzwi 6 jedno- ` 
skrzydłowych, jedne z sieni dwuskrzydłowe, z . 


skiego, obiedwie zastawniczki mają na mocy 
kontraktu dzierżawnego, oprócz mieszkania 
grunta i ogrody, nadto Hilarczyńska ma pa: 
Śnik letni dla dwóch kiów, a Domagalska ko 
| rzec żyta. ;18..Szyliwach z dosgk bek dachu 
o jednych drawiach ina 'mawiassab żelaznych. 
` 1445 Parsk przed chałupą ad 12 w nemi ziemią 
„ kryty. 15, Mostek na legarach, kosztem O sie- 
ka i Zródeł utrzymywany. ; 

cb) Na kolonji Boguchwała; 16. Karczma z 


| 


karczmę na kolonji Boguchwała, na czas od d, | 


20 Sierpnia (1 Września) 1864 r. Podatki z | i ŻY 
karczmy należą do dworu, a to na mocy kon- ' Charbart. „40. Paweł Pryll £l. Krystjan 


w d.3(15) Maja 1867 r. a przez Rząd Guber- ; 
njalny, Płocki w d, 28 Lipca t. r. potwierdzo- | 
nego, z propinacją na Osieku i Boguchwalę, * 


-drzewa słomą kryta z kominem murowanym, ` 


' „sprzedający trunki Aleksandra Wasilew, .opła- 

cający po rs. 7: kop. 50. roeznie i podatki, nie- 

, mniej odrabiający cztery dni kosą i 4 dni gra- 

biami, za co ma izbę jedną i alkierz, oraz pa- 

énik letni dla dwóch krów; Jan Ogórek, który 
zjizbyci komory, tadzież  paśnik dla dwóch 
krów; ma obowiązek wykopać torfu 20, klaf- 
trówz niemniej Igaacy i Marjauna małżonkowie 

Brozdowscy, którzy w procencie od sumy rsr. 
160 zajmują izbę; komorę, pół góry, pół sto- 

idoly puwa chlewki, ogród, łąkę i mają paśnik 
letni dla trzech krów, zaco obowiązany w ini- 

wa odrobić 2l-dn'; mają takżo zagon dò Inu i 
zagon do kapusty, pod obowiązkiem odrobienia 
dwóch dni; wreszcie pebierają rocznie dwa 
klaftry torfu i opłacają rocznie podatku po r8. 
l k.20,nn zasadzie uwowy prywatnej z d. 11 
Marca 1862 r., która ma trwać do wypłaty wy- 
pożyczonej sumy. 17, Studnia cembrowana. 13. 
Chlew ki i stodoła drewniane słomą kryte, na- 

leżące w połowie do Brozdowskich, a w drzgiej 

, połowie do Repki i Ogórka. 19. Parsk w zic- 

' mi, pokryty ziemią. Inne budowle, jako nale- 

żące do uwłaszczonych pominięte zostały. 

i Opis gruatów: 

! Gospodarstwo w zajętych dobrach jest czte- 
ro polowe, granta zaż są ki. I i III mają przy. 
Łliżoną rozległ 'ś6 następującą: 1. w polach 
ornych mórz 127; 2. w ogrodach mórg 8 pręt. 
100; 3. w łąkach mórg 21 pr. 200; 4. W zaro- 
ślach morga l; 5 w wodach pr. 16; 6. w nie- 
użytkach mórg 12 pr. 40. Ogólna rozległość 
zajętych dóbr wynosi około mórg 170 pr. 56, 
czyli włók 5 mórg 20 pr. 56. j 

W Osieku jest ógród owocowy 1 warzy Yny, 
zagadzony leszazyną, ogrodzony płotem, mają- 
cy bramę i trzy furtki, drzew owocowych oko 
ło sztuk 198, różne krzewy, winogrona kaszta- 
ny i pszezolnik na 10 slupach deskami po- 
kryty. Są także ogredy warzywne na Osieku 
i Boguchwale, z których jedeu jest w posiade- 
- niu Repki i Brozdowskieh. ~ 
| Z pomiędzy łąk jedna jest ogrodzona żer- 
dziami i obladrami. Są także dwie torfiarnie z 
kopalnią torfu i z paśnikiem, niemniej zarośla 
brzozowe przy łyce i mały kanal w środku 
łąki. 
Podatki z zajętych dóbr opłacane wynoszą 
rocznie rs. 123 kop. 19.  Bliższy opis dóbr 

„| wspomnionych obejmujs akt zajęcia, f który 
przejrzańym być może w Kaucelarji Pisarza 
Trybunału i u Juljana Mejer Patrona sprzedaż 

popierającego; inwentarzy gruntowych niemasz 


ewnianych żadnych. 
zajmuje Wójt gminy Osiek na kaneelarją za . a 


( 


©,80-,-„ 


Wikładikiepo. — Za pozwoleniem Cónsaty. 


Włościanie uwłaszczeni są: 

a) W Osieku: 1. Szymon Borkowski. 2. 
Szymon Z«borowski. 3. Szymon Klecewicz. 4. 
Jan Makowski. 5. Antoni Dzrko ski. 6. Lu- 
dwik B dowski. 7. Antoni i Ludwik Nace 


w niej mieszkają: Wilho: Repka karczmarz | 


raant 0 an aa 


„Wwołowym 


ruchomości, 
komody, Sza 


ziemscy. 8. Marjan Janowski. 9. Walenty 
Jankiewicz. 10. Merjan Jasielski. 11. Kata- 
rzyna Malanowska. 12. Ludwik Jesionowski. 
13. Maciej Wołgram. 14. Szymon Klugie- 
wiez.. 15. Bogusł:w Kempiński. 16. Karol 
Meller. 17. Antoni Ganka, 18. Paweł Golę- 
biowski. 19. Jan Kalinowski. 20. Sukcesorowie 
Jankowskiego. 21. Franciszek Płomiński. 22. 
Marjanna Kaczyńska. 23. Jakób Pilewski. 
24. Konstanty Manecki. 25. Rózalia Rozbi- 
cka. 26. Krystjan  Rotzot. 27. Ludwika Ro- 
tżol. 2?. Szymon Jendrzejewski. 29. Jakób 
Gabryszewski” 30, Ferdynand Michalski. 31. 
Józef Sęczxowski. 32. Jan Mościcki. 33. Kry- 
stjan Otto. 34. Ferdynand Kunka. 

„b) Na kolonji Cztery włóki zwanej: 35. 
Ferdynand Kunka. 36. Krystjan Otto. 37. 
awid Hojzer. 33, Jan Oppa. 39. Jan. 


Pryll. 42. Michał Purat. 43 Michał Radka. 


c) Na kolonji Boguchwała: 44. Jan Char- 
bert, 45. Jan Walende, 46. Jakób Walen- 
berg. 47- Marcin Witkowski, 48. . Michał 
Stanka, 49. Michał Berent. (50. [Michat Pa- 
rat. Bl. Ferdynand Mytzka. 52, Jan Braner. 
53 Józef Wolski, 54 Jam Bshęcki. 55. Fry- 
doryk Gara, 56. Karolina . Witkowska. .57. 
Wojciech Borma. 58. Michał, Litka. 59; Kar 
rol Baner. CO: Jerzy» Linkowski., 61. Jan 
Miller. 62. Jan Otto. 63. Jan Sztalngej. 64: 
Jan. Netzel. , 65. Michał. Zelich, 66, Michał 
Fitzymus, 67. Frydrych Amański, niemający 
żadnych służebności zapewnionych. i 
5t) Na Rokiciu zwanym Powsino: 68. Ja- 
kób Pączkowski. 69. Józef Iwański, 70. Jó- 
zef Budzyński. 71. Stanisław Podlewski, ma- 
jący przytaany puśnik dla swego bydła na po* 
fach folwaroznych. 

AG a i 

Grunta do tych włęścian należące, mają 
przybliżonej roziegłości: na Osieku mórg 550 
prętów 151. ; 

Na kolodji Cztęty włóki zwarej mórg 122 
pręt. 252. Na kolonji Boguckwała mórg 665 
pręt. 23, a na Bokiciu czyli Powsinie «órg 14 
pręt- 242 cetyli razem około mórg 1358 pręt. 
"18, do czego dodając gruntą folwarczne wy- 
noszące na Osieku mórg 152 pręt. 6%, a na 
kolonji Boguchwała mórg 17 pręt. 299, czyli 
razem mórg 170 pręt. 56, ogólna rozległość 
dóbr Osiek x przyległościami wynosi około 
mó:g 1523 pręt. 129: 


Akt zajęcia doręczonym został Ludwikow 
Siniarskiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju w Lip- 
nie, na ręce Teodora  Zaniewskiego Podpisa= 
rza, i Wasilenu Goraczkowskiemu, Naczelni- 
kowi powiatu Lipnowskiego, na ręce Leopol- 
da Grabowskiego d. 19481) Lipca r. b. nie- 
mniej Tomaszowi Stanczewskiemu Wójtowi 
gminy Osiek dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) tort. 
Pod tą samą datą akt zajęcia wniesiono do 
księgi wieczystej dobr Osiek z przyległościa- 
mi, a dnia dzisiejszego wpięano takowy do. 
księgi zaaresztowań w Trybunale tutejszym 
utrzymywanej. 

Pierwsze ogłoszesie warunków lieytacyj- 
nych nastąpi na audjencji tegoż Trybunału d. 
8 (23) Października r. b. o godzinie 10 z rana, 
poczem co dwa tygodnie po sobie idące, druga. 
i „trzecia publikacja warunków bę'ą miały 
mi jsce. 

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszono w 
dniu dzisiejszym na tablicy sali ustępowej Try- 
bunału, a drugi egzemplarz wydano Juljano- 
wi_Mejer Patronowi sprzedaż popierającem». 

Płock d. 2 (14) Sierpn a 1868 r. 
Michał Betlej. 


Po odbyciu w dniu „dzisiejszym trzeciej pu- 
blikacji warunkó *, termin do przygetowaw= 
czego przys,dzenia dóbr Osiek z przyległo- 
kciami oznaczonym został na dzień 21 Grudnia. 
1868 (2 Stycznia 1E69) r. godzinę 10 z rana, 
w którym licytacja zacznie się od sumy rére 
2,000. 

„Wywieszono na tablicy w sali ustępowej: 
Trybunału tutejszego, 
Płock d. 5(17) Listopada 1863 r. 


Michał Betlej. 


Z O AA 


N. D.7707. W dnia 22 Listopada (4 Gru- 
dnia) 1968 r. o godzinie 10 z rana na placu 


targowym przy Trzech Krzyżach zwanym, w 


Warszawie, a o godzinie 11 z rana na placu 
targowym Końskim zwanym, w Pradze przy 
Mojej tudzież w dniu 29 Listopada (11 
rudnia) 1858 r. godzinie 10 z rana na targu 
' zwanym, także w Pradze. pod 
Warszawą, zajęte w drodze egzekcji sądowej 
M to: meble jesionowe, łóżka 
yi stoły jesio: owe, lustra, ku- 
fry, koszule męzkie, spodnie, kamizelka, rą- 
dle i brytwanna miedziane i t. p. | orszak 
przez publiczną licytację sprzedaie będą. 


A. Tymecki, Komornik. 


Hio Laal 


